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przysięgłych dla spr«w prasowych do Baokcji? — Czy 
zjawili się m inistrow ie w podkomitecie konstytucyjnym i 
— Mylne wiesei o interwencji hr. GołucLowjkiego m ię­
dzy rzfjuem a Dasz* delegacja. — Lńtnn k  Lwoicsl:. a 
W ydział k ra jow y).

Ustawa o sądach przysięgłych dla spraw d ru ­
kowych, j n i  oddawna w edlag wniosku rządow e­
go uuuwalouą jest w oba Izoach Rady państwa, 
ale dotąd j  ,j l.o przedłożyło m inisterstwo do ce­
sarskiej sankcji. D laczego? Bo się obaw ia tej 
swobody druan, jaka  p o i je j opieką m ogłaby się 
rozw inąć w krajach i narodach, Htująeych w opo­
zycji do dzisiejszego system a centra lizacyjnego. 
Ministerstwo nie chce wypuścić z 'iwycb rąk  n a j­
dzielniejszego środka do przytłum iania opozj cji, 
jak im  jest dotychczasowy aparai prokuratorsko- 
Bądowy i stany w yjątkow e. Aby sądy p rzysię­
g ły ch  w spraw ach drokowyoh nie były niebezpie­
czne dla m inisterstw a, potrzeba jy  pierwej p rze­
prowadzić ngodę z P J a k a u i  i Czechami. A gdy 
za rządów obecnego m inisterstw a je s t to niemożłi- 
wem, więc i u su w a  o sądach przysięgłych bę­
dzie spoczywać w m inisterstw ie.

Nie mamy jeszcze wiadomości, czy m inistrowie 
mieli czas zjawić się dnia wczorajszego w podko­
m itecie Wydzi»ła konstytucyjnego Rady państwa 
aby  sw e zapatryw anie się na spraw ę rezolucji 
galicyjskiej wypowiedzieć. P ierw ej zaś podkom i­
te t do żaduycu uchw ał przystąpić nie chce, aby 
broń Boże mimowoli uchwałam i owemi nie wszedł 
w opozycję z m inisterstwem  1

Od uwóeh m iesięcy organizn e  się  w Radzie 
państwa klub lewicy, a jaszcze do tąd  me ułożył 
ani programu, ani regulam inu. R ad tym  oBtatnim 
rozpraw ia już od tizech tygodni, chociaż wsor 
wz& j 8l/iłi j  z kluba polskiego. Obecnie kino ten 
liczy koło 20 członków. Zdaje się, że nim się 
zorganizuje i do przybierania nowych ci lonków 
p rz y s tą p i, i sesja Rady państw a dobiegme do
kresu. . , . . . .

Na wszystkie struny rozpisują się  dzienniki
w iedeńskie o nowych usiłowań,u ch porozumienia się 
Polaków z Czechami, i dodają tryum faln ie , że 
nie powiodło się dr. Smolce przywieść do skutku 
to  porozumienie a  n s i ło u m .» spełzły  na ni
ozem. n i rdi. wątpimy, aby  pudubne o .iłowania 
w ogóle istniały. Jeżeli i t ta ie ją , to głównymi 
działaczami są  m inistrowie i ich poplecznicy w 
Radzie państwa i w dziennikarstw ie. Oni to 
swojem lostępowaniem zbliż iją  do siebie Czechów 
i Polaków i usilnie przygotowują porozumienie 
polsko-czeskie. O oalając rezolucje galicyjskiego 
sejmu, rzncają tem samem kraj nasz w opozy-O U J U IU j  —  -  »

cję zasadn iczą , prow adzącą bo łączenia się 
wszelkimi przeciwnikam i dzisiejszego systemu.

] ruska Nordaeuische Allg. Zlg, p isze , że już 
dawno delegacja galicyjska byłaby ustąpiła z Ra 
dy państwa, gdyby nie baw iący w W iedniu hr. 
Gołuchowski, k ióry  j ą  pow strzym uje, pośredni­
cząc niejako n ięd zy  nią a  m inisterstw em . Ależ 
hr. Gołuchowski dopiero od trzech tygodni bawi 
w W iedn iu , więc nawet w takim  razie tylko w 
tych trzecL tygodniach mógł rp łynąt na je j po­
zostanie Nie słyszeliśmy jednak  wcale, ab y  de 
legacja kiedykolw iek tak  przedtem ja k  i t«raz 
rw ała  się do opuszczenia Rady państwa ! W tym  
względzie hr. Gołuchowski wcale wpływać ni d e ­
legację nie potrzebował. Pogłoski o pośredmeze- 
nin hr. Golnchow .kiego między delegacją a mi­
nisterstw em  w spraw ie rezolucyj, w ydają  się nam 
w cale mylne. Przypisujem y bowiem Lr. G ilncho- 
wskicm n tyle rozumu politycznego, iż po tylu do­
świadczeniach nie może jakichkolw iek nadziei dla 
k raju , a mianowicie w spraw ie rezolncyj, pokładać 
w ctzisiejuzem ministerstwie centralistycznem . Poj­
mowalibyśmy jedynie taką  czynność, hr. G., która- 
by zm ierzała do zmiany m inisterstw a obecnego, do 
w yrugow ania centralistów z tego m inisterstw a.

Ministrowie centraliści w ostatnich czasach 
nrzędow ania u .. Gomchowsk.cgo i po jugu  u stą ­
pienia widzieli w nim największego wr >ga swego 
s y s te m a , » i hr. Oołnchowski nie taił swego 
zapatryw ania się na  czynności tych ministrów. 
Z kądby się wzięła nagle taka  przyjaźń i czułość T

Z Dziennika Lwowskiego dowiadujem y się nó- 
" e j  rzeczy. D otąd w udueliśm y o te n , ze sejm
Uchwalił budżet krajow y, t. j- 
choaetL kiajow ym , a op.óoz tego na nn przewidzia­
ło w ydatki uchwalił dla W y « u  krajow ego 

k ru iy in  dv trzydziestu tysięcy reńskich, i że tą  
jedynie kw otą satu W ydział rozporządza, a p 
usprawiedliw ia w ydatek przed seimfm- — oraz 
*aś Dziennik Lwowski pirze, że WydziaLkr&Jowy 
■ha Sobie powierzony d o  r o z p o r z ą d  z e u i a 
blisko milionowy aoebód, mógłby w ię c  silnie po 
przeć rozwój m aterialny i moralny krajo, gdyby 
inni Indzie w nim zasiadali — a nie konserwa-, 
tyści, biurokraci, n ied o łęg i!

Istotnie, czyU jąc te wywody Dziennika Lwow. 
nie wiemy co "w n ic h  przew aża: o g ra n ic z o n o ś ć  
Wy złość ?...

Sprawa kolei galicyjskiej południowo- 
wschodniej.

handlu nie przedkłada Badzie państw a st rawy 
projektow anej kolei galicyjskiej południowo- 
w schodoiej—jakkolw iek wzięło sobie aż nadto wfe- 
le czasu do g.um ow nego i wszechstronnego zbada­
nia przedłożonego dó koncesji projektu.

Zdziwienie dziennika wiedeńskiego podzielać 
mnsimy i my, którzy więcej niż inni m ieszkańcy 
Anstrjnoko-węgierskiej monarchii mamy powodów, 
ażeby nie dziwić się niozemn.

Co bowiem może być przyczyną zw ło k i, w 
k tórą  m inistentw o handlu puszcza tę spraw ę T 
Je ż d i m inister spraw wewnętrznych zw leka ile 
możności pierwszorzędną dla nas spraw ę rezolu- 
cyj sejmowych, to wiemy przynajm niej, że czyoi 
to, ażeby jak uajdlużej ochronić system  centrali­
styczny od wszelkiego wyłomn na korzyść auto­
nomii krajow ej. Jeżeli nutawy sejmowe o języku 
urzędowym, o języku w ykładow ym  na uniw ersy­
tetach, nie m ogą doezekaó się sankcji o e n n k ie j,  
to wiemy przynajm niej, że mi lis te rp u i f w en. j 
swoim tradyci >m, chce utrzym yw ać ja k  najdłużej 
w kraju  naszym sztnezne pielęgnowanie uieroie* - 
czyzny za  pomocą przym usa językow ego.

Moralna nędza, w jakiej nas ntrzym nje brak 
warunków, niezbędnych do rozwojn narodowości 
naszej, może wychodzić na korzyść centralizacji 
i przewagi niemieckiej. Ale m aterjalna nędza 
tak  w ielaiej składowej części p ań stw a , ja k ą  jest 
Galicja, nie może przynieść pożytku ani państw n 
samemu, ani tym co tan dubrze o jego interesa 
dbają, to jest tym, co doprowadzili finanse m o­
narchii do ostatecznej ruiny, popraw iając owoje 
własne. Rozmyślne zubożanie Galicji nie może 
być systemem żadnego anstrjackiego m fżs stanu, 
choćby teuże był uajzaeieklejszym  centralistą, bo 
na cóżby się nareszcie i samej Radzie państw** 
przydało pm wo nakładania, rozkładania i pod- 
w yżssania podatków w kraju, w którym  przed­
mioty opodatkowane sAininSt mnożyć s i ę , znika­
ją  i  każdym  rokiem ?

Opieszałość m inisterstw a handln w kwestji, 
tak  żywotnej dla materjalnycL interesów Galicji, 
jak powyżej pornezona, jest tedy zupełnie niepc 
dobną do wytłóm aezenia.

Bo wielu m iesiącach, w skutek może głosów,

siły podatkowej w tak  w e lk ie  cąęsci kraju- N ł 
rezie^ gw arancja t& jest potrze] bo kolej, o t  
jąca  64 1/* mili długości, nie może nyó postewio 
n ą  bes pomocy obcych kapitałów, k tóre  w ym a­
g a ją  koniecznie gwarancj* piocentowej. Ale n.e- 
t j lk o  niema żadnej obawy pod tym względem, 
lecz jest nawet m atem atyczna pewność, iż skarb  
pnbliczny nie ncierpi z powodn tej gw arancji — 
chybaby zam iast przedłożonego ju ż  projektu przy­
jęte  inuy inki, opierający się na  tym  samym sy ­
stemie, podług którego zbudowano kolej i zernio- 
wiecką, tj. n.a system ie łączenia dwóch dowolnie 
w ybranych punktów ja k  najprostszą 0 ro g ą , Des 
w :ględu na  potrzeby handln i przem yśla.

Uważaliśmy za stosowne zabrać r&z jeSzcze 
glos w tej sprawie, w chwili, gdy ze wszystkich 
stron syp ią  się do Rady państw a petycje od re- 
p.ezentacyj powiatowych i gminnych ze Wscho­
dniej Galicji, douiag: jące się spiesznego udziele­
nia koncesji na  kolej pomieniouą. Czynimy to, 
cżeby przypomnieć, iż nietylko okolice, bezpośre­
dnio interesowane w rycbłetn wykończeniu tej 
kolei nw ażają to t s  spraw ę naaer w ażną, ale że 
kraj cały oczekuje niecierpliwie k o ń c t w szyst­
kich zwłok, przeebadzek kom isyjnycn i konsty ­
tucyjnych traktow ać, k tórym  nlegaó musi ta kwe- 
stja na rówoi z w »zjstki6tn; jego  interesam i. Że 
kraj cały  nważa spraw ę tej „olei za jedną z ma- 
terjalnyćh najżyw olniejszycr dla sieb ie , dowodzą 
najlopiej uchwały galic . Tow arzystw a gospodar­
czego i lwowskiej Izby haudlowo-przomysluwej, 
powzięte tak  ogiom ną większością głosów. Zoba­
czymy, ja k  prędko m inisterstwo handln uwzględui 
tak  nsilne i głosae nalegania i tak  widoczne po­
trzeby naszego k rrju .

Korotfondeneji (razaty Narodowej.

się dających, w ysłano dopiero komisję, k ió ram a  
zbadać projektow aną trasę koiei i dać opinię 
sw oją o technicznych i strategicznych korzyściaeh 
lub niokorzyśeiach, jak ie  ten projekt przedstawia. 
Dopiero więc po zdanin spraw y ze strony tej 
kom isji, m inisterstwo zdecyduje się przedłożyć 
ca łą  kw eatję do „konstytucyjnego traktow ania,11 
tj. do dalszego parlam entarnego przew lekania i 
udsyłai.i„ od A nnasza do Eaiiasi,a. Se9ja Rady 
państw a kończy się dnie 8. m*ja — część m ar­
ca zajętą będzie przez ferje wielkanocne , muó 
stwo innych, ważnych bardzo przedmiotów ocze­
kuje jeszcze także ow rgo „konstytucyjnego tra k ­
tow ania,11 ktćrem  utraktow ała nas konstytucja 
grudniowa. T ak  tedy idzie w odwlokę spraw a, 
której szybkie załatw ienie przyniosłoby krajowi 
naszemu wnżne korzyści ekonomiczne.

W ykazywaliśm y tylekroć, ju k  ważną jast ko­
lej południowo-wschodnie dla naszego gospodar­
stw a krajow ego, że nie putizebujemy ta powta­
rzać szczegółowych cyfer i dat, zaw artych zre­
sztą w mcmorjale, drukiem  ogłoszonym. Dotych- 

przy budowanin kolei w Galicji radzono sięCZ4S

Przytoczyliśm y niedawno an y k n ł życzliwego 
krajow i naszemu dziennika wiedeńskiego, w któ­
rym  iry ra to u e  było zdziwienie, iż ministerstwo

podobno tylko ministra wojny i m inistra poli­
cji — myśltinp tylko o tem, ażeby jak  najprędzej 
i najdogodniej resk.-ypta ininisterjalkie m ogły do­
stawać się z W iednia do Lwow a i do Ozernio- 
wieC. Dlatego toż j e d f j  z kolei galicyjskich bę­
dzie ciągle ciężarem dla ukaroa publicznego. Ko­
lej południowo-wschodnia by ł by w naszym kraju 
kuleją, zbudowaną głównie d l t  dogodności han­
dlu i przemysłu. Memorjał wspomniany wylicza, 
impunnjące już dzisiaj, cyfry co do n jrozmait 
„zych przedmiotów wywozu i handlu w ew nętrz­
nego, znajdujących się wzdłnż projektow anej li­
nii. Prodnkcja rolnicza powiatów, połc ł orycb bez- 
pośrednio przy kolei, wynosi 38 milionów cetna 
rów, a w zięta w aiosankn do liczby Indności w 
tychże puw iataoh , niewynosząeej l*/» m'*‘0IłŁ ’ 
tapew n;a  kolei sam a p-zezsię ogrom ny obrót 
c ię tiro w y . Lasy n a  tei przestrzeni wynoszą 
1,127.000 morgów, a  produkcja ich, dziś j" ż  wy- 
nnsząea około m lio m  cetnarów , podniosłaby się 
dziesioćkroć, gdyby jej środki kom nnikacyjne n- 
łatw iały odbyt. To samo d«. się powiedzieć o 
płodach mineralnych sam borskiegu i stryjskiego 
obwodn, do których^ należą naft_ , sól kuchenna 
i potasowa. S ą to skarby  niew yczerpane, które 
pptrzeb ją  tvlko dróg Ł*>bytn, by się s ta ły  źró­
dłem bogactw a dla k raju . Niemniej po tężtie  
dźw ignęłaby kolej południowo-wschodnia począt­
ki przemysłu miejscowego w okolicach p ^daar- 
packicb, mająue w ielką przyszłość przed soba, 
jako to : hnty żel -.zne i szk lan n e , fabryki skó*-, 
zapałek , o le ju , m aszy n , octn — eukrownię tłn- 
m acką ltp.

Jest to tedy kolej, w najwyższym stopmu pu- 
trzebna dla rozwoju produkcji i rnebu handlow e­
go w najbogatbzej części k r a ju , a  jednocześnie 
posiada ąca wszelkie w a rn n k i, zabezpieczające 
dłużonym w nią kapitałom  zysk n: der znaesny- 

Tem  samem gw a.am  a rządowa nie poeiągnia 
w tym  w ypadku najmniejszej niekorzyści dla 
ska^bn pub icznego , ale owszemi zap tw n, idu 
mnóstwo korzyści, w ynikających z t  zwiększania

k y o w  dnia 4. m arca.
(ł)  D otąd k.juw ska wszechnic: niom .ała k li­

niki okulistycznej pośw ięcający się ratem  medy­
cynie nie wiele mogli nanesyc się eborób tego 
najdelikatniejszego organn ciała naszego. Dłngo 
tobiono starania o pozyskanie fundnszn c a  sa

w niem ieck om  już naw eT dziennikaistw ie słyszeć spukojenic lak  gw ałtow nej potrzeby , dopiero tc-
aiA i4 niA rtn/ tK n  « /I Ani a s ó  Ir A m i  a l A WiArO m e     1 ___  i _____■  j _• _ ___________L l ! _ lraz wydano rozporządzenie urządzenia przy klini- 

kacb nniwersyteckioh 10 łóżek dla cierp.ącycŁ 
na oczy. Niedostateczna to liczba na K ijó w , 
posiadający wyżej 90.000 m ieszkańców , gdzie 
w braku specjalnego oknlisty operLeje często się 
n>e u daj i , ; ale zawsze to krok naprzód w roz 
woju tej wszechnicy, k tó rą  zawsze nważum za 
naszą.

Z°szedł tam jeszcze inny ni( spodziewany 
w ypadek. W iecie ja ż , źe komisji: d is sprawdzę 
niia wierzytelności aktów rodzin szlacheckich na 
Rusi, złożona z osób nienm iejących nawet po 
polsku, zaw ezw ała Iw aniszew a i Antonowicza do 
pomocy w tej pracy. Ku ogólnemu zdziwieniu, 
po długich rozpatryw aniach ksiąg, Iwaniszew po­
wiedział, że nie uznaje siebie za kom petentnego 
w tej spraw ie. W ięc on, najlepiej jeszcze z człon­
ków Komisji um iejący po polska, nznaje sw ą n ie ­
udo lność; on, w ydawca aktów  starożytnych, przy­
znaje s i ę , i e  głównie zajm ował fcie badaniem 
aktów  z 16. wieku, późniejszemi zaś dziejam i p ra ­
wie się nie zajmował, niefzna zatem aL ich pitowni. 
ani języka urzędowego 18, wieku.

Powód ten najzupełniej uznaję za słnszny. 
Ale teraz nie mogę pojąć, z ja k ą  bezczefneścą 
komisja cała nie zrzeka się m andatu, którego, 
n iebadając nigdy żadnego aktn  h istorycznego , 
nie zdoła choćby w częśc, dopełnić. Da się to 
chyba objaśnić faktem, że w czasie krym skiej woj­
ny m ianowano sztabslekarzem  czynownika, co u 
kończył W ydział prawniczy, t. j. brakiem tego 
rlem entarnego pewnika, że naw et światli ladzie 
nie mogą być nuiwersalni, że posiadają tylko p e ­
wny zakres wiedzy, poza którym  st ją  na og ll- 
nym poziomie wyKSztałcenit- swej epoki i naro 
du. P rzyk ład  I sraniszewa powinieaby posłużyć 
reszcie jego kolegów  do podobnego krokn, bo 
brać pensje wielkie, będąc niezdolnym do roboty, 
je s t podłością. Komisja tymczasem zrobili przed 
stawienie do mini stra ośw aty , wzyw ając go, aby 
przysłano je j człowieka fachowego na sprawo 
zdaweę. Ale ozy to raożebne? A rchiw a nasze 
pozabierane do Moskwy, dla nas więc są niebo 
stępne. Cbyba rzadki jak i uprzywilejowany n 
ozony mógł dotrzeć na chwilę do tycb niewy- 
czerpanyeb skarbów o których mało kto co wie — 
zatem naw et z Polaków mało kto pod rządem 
moskiewskim m iał sposobność zblizka się zapo 
znać z dokumentami pi zeszłych wieków, a  jeszcze 
mniej mogłoby cośkolwiek sumiennie powiedzieć 
o ich cecnnch dyplomatycznych. Cóż dopiero 
mówić o Moskalach ! Sam a uir.shęó ; nienawiść 
do wszystkiego, co polskie, odstryeba ich daleko 
od tycb aktów, przeznaczonych z góry  na pastwę 
mułów łab czzsn. P raw d a , że od niejakiego 
czasu w Moskwie weszło w modę w ystępowanie 
z monografiami z historji polskiej, że Szczebamki, 
Tarezew ski, Sołowjew, Je iag in  i in n i, bądź a r­
tykułami, bądź całemi dziełkam i takiem i wzbo­
gacili sw ą literaturę. Ale ich badania są  oparte na 
tajem nych archiwach carów, pisanych pofraneuz- 
kn lab m oskiewska, na dziełacb Niemców, a cza­
sem na /ródiaob fra trnzk ich  — oryginalnych z a i 
badań nad źródłami i dokum entam i krajów imi 
niem ąją woale. Jeżeli i p rz y to c ^  ja k i  polski to

za w c z a i m ożna być przekonanym , l e  to w zięty 
albo z Aktów jugo-zapadroj Hau , albo z jakiego 
innego dzieła drukowanego. T e monografie utf 
pozw alają naw et przypuszczać, by k tokolw iek 
znał autentyki polskie. Zkądże m inisterjam  wy 
najdzie ludzi odpowiednioL do badań, jeżeli z w a­
żymy , iż w M oskwie nie istnieje Ładna szkoła, 
podobna do szkoły w Chartres- te nawet nigdzie 
nie w ykładają w osiej obazernosci num izm atyki, 
dyplumatyki i sfragistyki ?

P e t e r s b u r g  d. 2. marca.
(a  £ .) Słowianofilc i konste.ntynowcy podnie­

śli g łos celem  nrządzenia w ielkiego obchodu w 
dzień św. Cyryla i Matodego, apostołow Słowian. 
D. 2 t .  lutego npłyiięto, ja k  głosi podanie, 1000 
lat od śm ierci Cyryla. Nie wchodzę w to, co jest 
w spólnego m iędzy Cyrylem a M uskalami, którzy 
wówcz is i dłngc później byli T^esą, M erą, Mn- 
rom ą i t. « do dziśduia ~>ą W otiakam i, Czn- 
waczatpi, Ćznobną i t. p., ale aośó, że iOOOletnią 
rocznicę śm ierci obcLodzono tn św ietniej nii. n 
n a s , których ten św ięty  naw racał. W w igilię  
rocznicy Ootos raczył w spom nieć: „Polacy, od- 
stępcy praw osław nej w iary i słow iańskiej narodo­
wości, są  politycznymi judaszam i i historycznym i 
zdrajcami słow iańskiej spraw y O derw ani od hi­
storycznego gruntu, p izedstaw iają  się  ja k o  je ­
dyne plemię słowiańskie, ży jąei nie wiasncm, 
ale cudzere życiem. K: amliwe npewnienia napo* 
leońdkiej F rancji i nroione podtrzym yw anie ben- 
stowBkiej A n s tr j i , upadają m w i c  przezsię n r 
pierw szą myśl o możliwości ziania się n a r o d u  
s ł o w i a ń s k i e g o ,  a w tedy P  > acy staną  się 
ua nic m e u ż y te c za /m i, naw et dla politycznych 
broszur zachodnich pnbbeystów, ponieważ w po­
lityce nie m ają  em an a n  zapoźne żale, an po; 
śm iertna w estebuieuia.11 N ureszeie nam , przedniej 
straży Słowian, oamńwlono w im ię słow iaM kiego 
nieistniejącego narodu, życic współplemiennegc i  
innemi Inaam i Słow ian I

Z a D uohińskiego pomscii się Goio*. A le po 
tęj próbc* wymownąj urgnmoaiufj:' o Polckcch, 
do dziśduia pow tarzającej s ie p o  pismach mogkie- 
w u ic h , tra d rag i dzień dfno  k ilka  balów i m aska­
rad, zjedzono pysznych objadów  kilkanaście— co 
wszystko jest dowodem, jak w ielkie pannie współ- 
czncie di? ziew ającugc się imrodn Słowiańskiego. 
Szkoda, że inni Słow ianie nie byli nc  tych nóz­
iach; mozeby znown kilku Lowych moskaloliidw 
powstało.

Solncew  wym alował obraz „śm ierć św. C y­
ry la 11, a Miódwiedicw odlnografow ał. Lepszy to 
obraz od arzauiowskieh bohomazów, naw et od 
częstochowskich, ale w ątpię by go c z y ję ła  pa- 
ry zk a  w ystaw a sztuk pięknych, choć P etersburg  
nim się zachwyca. Ale to pora ewaporacji uczuć 
słowiańskich; wszak w iadom ), że na wiosnę wa- 
porowanie byw a silniejsze !

Gdy tuk pii Lnie rozkw ita  artystyczność w 
Petersburgu, nag le zachciało się jaLiemnś głupie­
mu diakowi marzyć o podkopania m oskiewskiego 
rządu. C > za zuchw ałość 11

W  W iatskiei guhernii, powiecie Słobodzkim , 
był d iak , Al. Anisimow, we w s i  K rugłow skoje. 
D iak zualazł manifest ce sa isk i, w którym  < ar, 
w stępując na tro n , darow ał wszelkie z a le g ło ­
ści podatkowe z dawnych lat. Roznuiie s ię , że 
w  życie ten manifest nigdy nie w sz e a l, poprottn 
dtotego, że c i r  drugim  ukazem driekow ał pew ne­
mu czynownikowi za rychle  ściągnięcie zaległo­
ści i dał mn rangę i order To zachęciło in- 
nycu czynowników, i ani grosz zaległości chłop­
skich nie nm knął ze skarbu państwa. Anisi­
mow w yw nioskow ał, że kto po nkazn zapłai i ł  
bezpotrzebnie ogromne zaległości, ten dał t< pie­
niądze naprzód, na następne D o d a tk i ,  że więc po­
winno być p diczone. Była to logika jasna., i r ę ­
czę, że parlam ent angielski pewnieby j ą  przyjął. 
Nie dziw więc, że Wotiaki u  tą  logiką poszli — 
zaczęto zatem szukać za złooiyńcą-propagatorem , 
który chodząc od wsi do wsi, czytał manitcef, 
objaśuiał go, a W otiaki ze łzami dziękow tli za 
słow a praw dy. Posłano wojsko i policję dla ścią­
gnięcia podatków od nieposłusznych, a  Anisimo- 
vra osadzono w więzieniu.

W edle przedstaw ienia mmfctrc fioanećw na 
r. J869, djng aństw a w ostatnich 7 latach wzróst 
o 600 milionów rnbli, papierow e pieniądze za­
lew iją  w szyttko  i zm uniać ich trudno. Czemż® 
pokryć teu deficyt ? Zapew ne konfiskatą dóbr i 
m ienia sk opcó*  i w ydzieraniem  w SzH kict zale­
głości. W ięc wszelki opór przeciw śeiąganin  «■* 
legł< ści, jest zbrodnią. A nr/.onki minwtra o po­
praw ie fiuansów jakiem iś ducbodam i z kidei, o 
czem kiedyś pomówimy, to w ia tr w pustym.

Potrąciw szy o sprawę sh pców, dodan*, te  
obronę ich przyjął(1na siebie .*». Urusow, n a jd a ­
wniejszy z młodych adw okatów  moskiswakieh, 
y ymowny, i co nadto, więcej praw y od inryuh 
Moskali.

K o n s ta n ty n o p o r  dnia 1. marea.
(Cz.) J u t  dawno wam nic pisałem, ajfjp ho 

niu było o czem. Po pizyjęcia d«k.arac|i przez 
i ,ąd grecki, na W schodzie w szytko wróciło do 
dawnego stanu, a  chociaż i dziś riem  1 nic n ad ­
zwyczajnego, to  jednak  nw ażao zt mój obow ią­
zek zwrócić wasza nw agę na zwrot w opinii In­
dów c* rześcisńskich, żyiąiveh cod panowaniem 
tnreckiem,
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icb należności do gm iny; n .kon iec  amieszozono w s i p i .  
talu  24 kobiet i 2 trędow atych

— Z  W ie lie a k i piszę do Ctatu: Stawianie pomp w 
■zybie E lżbiety postępuje dosyć szybko. W ubiegłym 
tygodnia zbudowano rusztowanie pod pompę tłoczącą 
dolną, wpuszczono pompę do szybu, umieszczono ją  na. 
fundamencie, jak  równie wpuszczono i ześrubowano 
część prętów i rur. D ruga pompa tłoczącr wierzchnia 
nadejdzie z fakryki z początkiem  przyszłego tygodnia i 
niezwłocznie wpuści się ją  do szybu wraz z resztę prę­
tów i rar Jednak  pomimo w szelkiego pospiechu, ukoń­
czenia tych robót nie można się spodziewać przed k o ń ­
cem marca, a wydobywanie wody z kopalni rozpocznie 
się dopiero w pierwszych dniach kw ietnia.

Aby dać wyobrażenie rozkłada przyrzędów, nadmie­
niam, że zalany poziom K rólew ski, m ierzęc szybem Elż­
b iety , je s t 1341/ ,  sężni pod ziemię, a poziom A ustrjacki 
l05Vs< Rusztowanie pompy ssęcej umieszczono tuż nad 
poaiomem A ustrjackim , t . j. 104 sężni g łęboko, tak , iż 
spóć pompy wraz z dolnemi ruram i zapuszczone sę w 
wodę. W miarę wyczerpywania wody z kopalni, pom ­
pa ssęca opuszczać się będzie coraz głębiej, tak , iż o- 
statnie dla niej rusztowanie zb u d zę  się powyżej pozio­
ma K rólew skiego.

Pom pa ssęca podniesie wodę do skrzyni, nmiesaczo- 
nej w poziom ie Galicji, 93 sążni pod ziemię, a w tern 
miejsca jes t rusztow annie dolnej pompy tloczęcej. W o­
dę z Galicji podniesie ta  pompa do skrzyni w poziomie 
Geramb 54 sężni pod ziem ię; ztęd zaś druga tłoozęca 
pompa wypchnie ję  do góry 2 sę in ie  pod wierzch szybu, 
z k tórego bocznym murowanym kanałem  odpływać bę­
dzie do rzek i.

Szyb podzielono na trzy  poziomy i umieszczono 
trzy  pompy, dlatego, te  cięgnęc ty lko  dwiema pom pa­
mi, ciężar słupa wody byłby owa razy większy niż o - 
becnie, a odpowiednio temu musianoby zgrubić ściany 
przyrządów. Maszynerja byłaby wówczas o wiele cięż- 
szę niż obecnie, zatem kosztowniejszę ; ustawienie jej 
zaś w ciasnym przedziale s;;ybn byłoby o wiele tru ­
dniejsze.

C iężar obecnych przyrzędów je s t następujęcy: pom ­
pa ssęca waży 90 cetnarów, doma tłoczęoa 250, górna 
tłoczęca 270 cetnarów. A ich rozm iary: ssęca 22 cali 
średnicy w św ietle, tloczęca zaś 21 oali. Gdy podnie­
sienie tło k a  machiny parowej wynosić będzie 10 stóp, 
więc za każdem jego  poruszeniem wyleje się 24 stóp 
sześciennych wody. Rachuję o zaś 4 podniesienia w m i­
nucie, zatem  96 stóp sześciennych, czyli liczęc na prze­
szkody, 90 stóp wyleje się w tym że czasie.

Od lat czternastu, dzięki zabiegom skrzętnych 
ajentów , Moskwa nabierała coraz więcej w pły­
w a między Grekami, Bółgaram i, Rumunami, Czar- 
nogórcam i a nawet i Serbam i. Gdy przy końcu 
zeszłego roku wszczęły się zatargi między Gre­
cją a W ysoką P ortą  — wpływ ten oył już n ie­
mal ogólnym , wspom niane bowiem narody s ą ­
dziły , że Moskwa nie opuści praw osław nych 
swych braci. Słusznie mogłem wówczas twierdzić, 
że konferencja psryzkn jest probierczym Kamie­
niem dla moskiewskiej p o lity k i, gdyż od zacho­
w ania się carskiego rządu na tej m iędzypaństwo­
w ej radzie , będzie zależał albo zupełny jej try ­
umf albo ogromny upadek na Wschodzie. Z tego 
co dziś się dzieje, łatw o można się przekonać — 
że wpływ moskiewski doznał w rzeczy samej n ie­
małej porażki.

Ajenci białego eara pracow ali gorliwie nad 
atrzym aoiem  ścisłego przym ierza między G reka 
mi a Bółgaram i. Przym ierze to istniało do ostat­
nich czasów, lecz dziś Bółgarzy lękając się, aby 
ich Moskwa nie chciała ciągle używać za narzę­
dzie dla swych sam olubnych planów — oddalają 
się coraz więcej od petersburgskiego i ateńskie­
go gabinetu, z a u u c a jąc  temu ostatniemu, iż cią- 
głem i intrygam i s tara  się przeszkodzić utworze 
niu sam oistnego Kościoła bółgarskiego. W praw ­
dzie w tej kwestji, tak ważnej dla Bółgarów, za ­
winił nie tyle patriarcha grecki, p ragnący  utrzy­
m ać w Bółgarji swą hegemonię, ile sami tureccy 
mężowie stanu, którzy nie są  w stanie zastósować 
żadnego zbawiennego planu — lecz bądz co 
bądź, anti-grecki duch, objaw iający s i ; m iędzy 
bółgarską Induością, je s t Moskalom bardzo nie na 
rękę, gdyż może doprowadzić do zupełnego roz­
bicia tej jedności, nad k tó rą  Moskale dziesięć lat 
pracowali.

W Grecji oburzenie przeciw Moskwie także 
ogromne. Bałam ucony naród przekonał się na 
macalnie, że Moskwie ufać nie m otua. Nie mo­
g ą c  zemścić się na księcia Gorczakowie, bo ten 
zanadto d a lek o , mści się na jego narzędziu, p. 
B u lg a ris ie , k tóry  za czasów swych rządów 
przyrzekał niemal głośuo czynną pomoc m oskiew ­
ską . Naród, zrujnowany m aterjalnie i poniżony 
wobec innych narodów, przeklina teraz w swych 
dziennikach nieudolnego m ęża s tan u , k tóry  
dał się oszukać północnym intrygantom .

Serbia, k tóra  i tak już nie Inbila umizgać 
się do księcia G orczakow a, ma teraz nam acalne 
dowody jego  obłudy — a Czarnogóra i Rumunia 
przejdą jeśli nie dziś, to z pewnością jutro do 
takiego sam ego przekonania. D la tych ostatnich 
dwóch narodów potrzeba tylko jednej jeszcze po­
rażki, podobniusieńkiej do owej, k tórą  poniosła 
G recja — a wtedy wyleczenie będzie już zupeł- 
nem. K siążę Czarnogóry, odwidziwszy niedawno 
Petersburg, je s t jeszcze zanadto oszołomiony car- 
skiemi obietnicam i, by mógł w jednej chwili 
przejrzeć trzeźw o ; a m oskiewskich ajentów  w 
Bukareszcie w spierają zanadto dyplomaci pruscy, 
by młodziutki’  niedoświadczony książę Karol mógł 
śm iało w stąpić na drogę samoistnej polityki.

N ikt nie zaprzeczy, żeby wpływ moskiewski 
na W schodzie nie był dziś bardzo podkopany. 
T eraz przyszła kolej na Zachód. F ranc ja  i A n­
glia, w połączeniu z A ustrją, powinne starać się 
odzyskać ntracone stanowisko między chrzęści- 
ańskiemi ludam i, — a obowiązkiem znów Tur 
cji zaprowadzać jak  najgorliwiej projektowane r e ­
formy, żeby w cbwili stanowczej nie była zm u­
szoną znów pow iedzieć: „W szystko stracone, bo 
już za późno 1“

Czynności Rady państwa.
Przedłożony R adzie państw a przez mi­

n istra  spraw  w ew nętrznych projekt ustaw y w zglę­
dem  w yznaczenia term inu, po upływ ie k tórego 
ustać m ają pretensje do w ynagrodzenia kosztów 
utrzym ania szpitalom  powszechnym  ze strony 
fanduszów krajow ych, opiew a następn ie  :

§. 1. Jeżeli który  szpital powszechny przez 
trzy  la ta  zaniedbał w ykazać w oznaczonych ro z­
porządzeniem  m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
z d. 4. grudnia 1856 perjodycm ych odstępach i 
w oznaczonej tam  formie, niezaspokojonych z 
końcem tego term inu kosztów utrzym ania osób, 
w ciągu  tego czasu z zak łada  w ydalonych lub 
zm arłych, natenczas zakład ten trac i praw o żą ­
dania wynagrodzenia z funduszu krajow ego.

$. 2. Oznaczony w §. 1. termin 3letni roz­
poczyna się z pierwszym  dniem po upływ ie 
perjodycznego przeciągu czasa, z końcem  k tó re ­
go należało koszta  w ykazać.

Ale jeżeli aż dotąd nie zdołano spraw dzić, 
do którego k ra ją  leczony przynależał, a nie mo­
żna udowodnić zakładow i, że w tym względzie 
zaniedbał swego obowiązku, wówczas term in trzy ­
le tn i ma się liczyć dopiero po upływ ie tego 
perjodyeznego przeciągu czasu, w którym  zosta­
ło wiadome, do której gm iny leczony p rzynale­
żał lub jako przynależny m a być uw ażany, a 
zatem  do którego fundaszn krajow ego w ypada 
m ieć pretensje.

$. 3. Jeżeli się później okaże, że koszta 
u trzym ania  ̂ przez om yłkę za nisko obliczono, 
należąca się dopłata z fnnduszu krajow ego mo­
że być jeszcze żądana w ciągu trzech lat po 
upływ ie roku adm inistracyjnego, w którym  k o ­
szta za nizko obliczono.

Później nie można przedstaw iać takich  pre- 
tensyj funduszom krajow ym .

§. 4. Jeżeli początek tefm inu trzyletniego w 
tej ustaw ie wyznaczonego, przypadnie przed wej­
ściem  niniejszej ustaw y w moc obow iązującą, 
natenczas term in ten nie kończy się pierw ej jak  
w 3 la ta  od dnia, w którym  ustaw a weszła w 
moc obow iązującą.

§. 5. U staw a niniejsza niem a być stosowaną 
do pretensji szpitalów  wobec innych fizycznych 
i sądowniczych osób i funduszów.

§. 6. W ykonanie tej ustawy porucza się m i­
nistrowi spraw  wewnętrznych.

Przagląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry , Presse uważa wieści o 

terminie zam knięcia sesji Rady państwa z a  przed­
wczesne. W tedy dopiero możnaby oznaczyć te r­
min, gdyby się potwierdziło, że minister finansów 
dr. Brestel chce tymczasowo poprzestać na re­
formie podatku gruntow ego, a reformę reszty  po­
datków odłożyć na później.

W  kołach poselskich w W iedniu opowiadają, 
że skrajna lewica R ady państw a przygotow ała 
in terpelac ję , co rząd zam yśla uczynić przeciw 
niektórym  dygnitarzom  emerytom, którzy w Rzy­
mie ag itu ją  przeciw Austrji.

Opozycja przeciw nowej ustawie szkolnej 
popartą  została także przez p ragską Radę m iej­
ską, która w formie bardzo lojalnej uchwaliła o- 
przeć się przeprowadzeniu tej ustawy. W ychodzą­
ca w Berlinie Czeska Korespondencja zbija najm o­
cniej w szystkie pogłoski ostatniego tygodnia o po • 
jednyw aniu się z rządem . Twierdzi, że pojedna 
nie to stanąć może jedynie na podstawie p rogra­
mu narodowego, żądającego tych sam ych praw dla 
krajów  korony sw. W acława, jakie m ają W ęgry.

Wanderer pisząc w artyku le  w stępnym  o po­
dróży cesarskiej do C horw acji, do takiej docho­
dzi k o n k lu z ji:

„Jak ieko lw iek  będzie w rażenie podróży tej w 
krajach zachodnio-austrjack ich , w każdym  razie 
da ona wiele do m yślenia. W ęgry zaw arły ugo­
dę z Chorwacją, obecnie król ma ją  uśw ięcić w 
obliczu ludn chorw ackiego. Do tegośm y niestety  
jeszcze nie doszli w Przediitaw ii. T ntai jeszcze 
nie przyszło do porozum ienia z zwaśnione- 
mi narodam i, i d latego podróż cesarska do 
P rag i by ła  bezskuteczną, podróży zaś do Galicji 
musiano zaniechać, ponieważ rezolucja (?) sejm u 
galicyjskiego stauęła między planem  a w ykona­
niem takow ej. Czy Chorwaci mniej o t r z y m a I i od 
W ęgrów , auiżeli Polacy tylko ż ą d a l i  od Rady 
państw a ? a przecież król w ęgierski ju tro  s ta ­
nie w Z agrzebio, o najbliższej zaś podróży ce ­
sarza austriackiego do Lwowa i K rakow a do 
dziś dnia nio nie słychaćl"

W W ęgrzech odbyw ają się ciągle jeszcze 
zgrom adzenia przedwyborcze, z nierozdzielnemi 
już teraz od nich bójkami. Konferencje rum uń­
skie odbywają się rów nież, a na konferencji ta 
kiej w Renssmarkt, w której brało udział prze­
szło 300 uczestników, uchwalono praw ie jedno­
głośnie nieobesłanie sejmu. Ułożono także swój 
program , k tórego przeprowadzenie polecono oso­
bnemu komitetowi z 25 członków, pod przew o­
dnictwem Macellariusza. Komitet ten ma swoją 
siedzibę w Hermansztadzie.

Z powodu ostatniego węg. rozporządzenia 
ministerjalnego, dotyczącego wolności w yborów , 
wystosow ał kom itet hew eski prośbę do rządu, »- 
by tenże podczas wyborów dla zapewnienia ich 
wolności o d w o ł a ł  ztam tąd królew skiego koini 
sarza.

F r a n c ja .  Z powrotem p. Lagueronniera do 
Brukseli łączą  paryzkie dzienniki uajrozmaitsze 
w iadom ości, mające przestraszyć krnąbrną B el­
gię. Wiadomo, że la Patrie doniosła o nocie rz ą ­
du francuzkiego, w której m ają się znajdow ać 
wymienione wszystkie te punkta, na które rząd ce­
sarski radby  otrzym ać zada walni ającą odpowiedź. 
Inny dziennik, Monitor, zapowiada, że je ś li Belgia 
nie ustąpi, tedy Francja użyje represyjnych śród 
ków w spraw ach cłowych i odwoła swego p e ł­
nom ocnika z Brukseli. Natom iast Journal des 
Debats zajmuje w tej kw estji w cale niepodległe 
stanowisko, mówiąc między innem i: „Obraziłoby 
się rząd franouzki, gdyby się przypuściło, że chce 
on bez najm niejszej prawnej podstawy narzneić 
państw u, które nam oporu staw ić nie może, 
sw ą w łasną wolę. Postępowanie tak ie  rów nałoby 
się nadużyciu w ład*y.“

Mowę tronow ą króla Wilhelma wytłumacza- 
ją  francuzkie dzieuniki przeważnie w duchu po­
kojowym. D w a tylko słow a „nieprzyjaciele po­
rządku" — o których król w spom niał, dają  im 
nieco do myślenia, gdyż nikt nie może odgadnąć, 
kogo tu właściwie miał na myśli pruski monar 
cha. Constitutionnel sądzi, że tym „nieprzyjacielem 
porządku" jest kosmopolityczna dem agogia, p ra­
cująca nad obaleniem europejskiej rów now agi; 
inne pisma n trzym nją, że są to zdetronizowani 
książęta, — a Siecle idzie naw et tak  da leko , że 
w słowach króla praskiego s tara  się dostrzedz 
pogróżkę, wymierzoną przeciw Francji. „Król W il­
helm, mówi on, marzy tylko o wzmocnienia swej po­
tęgi , przyczem zachownje się tak  grzecznie, że 
m ógłby mo pozazdrościć najlepszy adwokat. T ak  
dowiadujemy się że kg. K oburgski zaw iązał z nim 
rokow ania w celu zaw arcia takiego samego u k ła ­
du, ja k i podpisał książę W aldeku. W  ten spo­
sób Prusy  będą liczyły 160.000 mieszkańców w ię­
cej. Także Lanenburg, połączony dziś z Prusam i 
jedynie na podstawie unii osobistej, podpisuje pe­
tycję, w której dom aga się połączenia z pruską 
m onarchią. Po lityka  prnska je s t dziś zajęta w y­
woływaniem i urządzaniem podobnych mauifesta- 
oyj, a w oczach króla W ilhelma będą wszyscy 
ci „nieprzyjaciółmi porządku", którzy będą się 
starali przeszkodzić urzeczywistnieniu tych za­
m ysłów ."

U trzym ują się ciągle pogłoski o p rzen iesie­
niu am basadora w łoskiego w P a ry ż a ,  p. N igry, 
na takąż  posadę do Londynu. Tym czasem  zaś 
w yjeżdża on na krótki czas do Florencji, a przed 
odjazdem podpisał jeszcze układ pocztowy m ię­
dzy F ran c ją  a W łochami, k tó ry  te raz  o wiele 
je s t pom yślniejszy dla Włoch niż dawniej.

Constitutionnel donosi, że m yśl zniesienia k s ią ­
żek służbowych dla robotników przy jęła  się w 
Radzie staną. Rezultat ten osiągnięto nie bez 
trudności, gdyż w iększa część ukonstytuow anych 
korporacyj, n. p. trybunałów  i Izb handlowych, 
ośw iadczyła się przeciw tem u zniesieniu. Z asada 
jed n ak  wolności, k tóra  ja k  się Constitutionnel wy­
raża, w ypiera wszędzie regnlam inow anie urzą­
dzeń adm inistracyjnych i ekonomicznych, zwy­
ciężyła i tutBj.

W s c h ó d . Z Carogrodn p iszą  między inne- 
mi do Correep. du  Nord-Est:

„Król Je rzy  (grecki) przyjąw szy dym isję 
gabinetu  B ulgarisa, wezwał p. Kom ondurosa i

prosił go aby  się za ją ł utworzeniem  nowego g a ­
binetu. Komonduros, k tóry  od sam ego początku 
był przeciwnym m oskiew skiej polityce B ulgari­
sa, ośw iadczył bez nam ysłu, że tylko pod tym 
warunkiem  nczyni zadość temu żądania, jeśli 
król nie przyjm ie deklaracji konferencji i wyda 
wojnę T urcji. Gdy król odparł na to, że kra j 
ni6 jest przygotow anym  na podobną ew entual­
ność, w tedy Komonduros rzekł, że król rzucając 
się na pole zaczepnej p o lity k i, pow inien znać 
dobrze żywotne siły kraju, a jeśli skom prom ito­
w ał honor i godność kraju, to odpow iedzialność 
za to nie cięży na nikim innym, ty lko na nim 
samym. W ypow iedziaw szy kilka praw d cierpkich, 
Kom onduros odszedł z pałacu, nie czekając na 
koniec posłuchania. Kilku innych mężów stanu 
odpowiadało tym samym tonem. Z najw iększą 
trudnością udało się w yszukać p. Zaim isa, który 
podjął się rządzić krajem  w chw ili tak  k ry ty ­
cznej.

„B ulgaris przedtem , nim się podał do dym i­
sji, m iał oświadczyć am basadorom  F ran c ji i An­
glii, że spodziew a się rew olucji w Grecji i ze 
dlatego rzeczone m ocarstw a powinne w ysłać kor 
pus okupacyjny dla bronienia dynastji. S łow a 
B ulgarisa ogłoszono publiczności — i w tem leży 
głów ny powód tego oburzenia i nienawiści, j a ­
kie objawiają się w całej Grecji przeciw temu 
mężowi stanu."

Biuro Heutera otrzym ało z Aten telegram  tej 
osnowy: „Nie wyszło żadne rozporządzenie, roz­
wiązujące Izbę. W iadomość, jakoby rozwiązanie 
już nastąpiło — jest zupełnie m ylna."

T urecka księga czerw ona będzie tym  razem 
obszerniejsza ja k  zwykle. Między innemi będzie 
zaw ierała doknment, zbijający obszernie za- 
rznty greckie, czynione W ysokiej Porcie, k tó ry  
wyszedł z pod pióra samego Alego-baszy.

Po załatw ieniu grecko-tureckiego sporu, a r ­
mia snłtańska wraca wprawdzie na stopę poko­
jow ą, łecz mimo to w Epirze i Tesalii załogi po­
zostaną wzmocnione. Do Tesalii wysłano nawet 
temi dniami kilka św ieżych szwadronów kon­
nicy.

Liczba rządowych dziennników zostanie po­
mnożoną. W stolicy każdego wilajetu będzie w y­
chodził jed en  dziennik G recki — a  drugi, pisany 
w językn  miejscowej ludności.

Ze względów ekonom icznych, sułtan  zniósł 
kilka jeneralnycb konzulatów. W Mostarze przy­
szło do zb iegow iska , gdyż ludność bółgarska 
chciała koniecznie wyuędzić biskupa , k tó ry  jest 
zwolennikiem ekumeuicznego patrjarchy.

Kandjoci w racają z Grecji tłumnie na wyspę.
Donosiliśmy o listach księoia K arola rumnń- 

skiego do su łtana i w ielkiego w ezyra ; listy re 
mamy właśnie przed sobą, a rzucają  one dobre 
św iatło na stosunki między T a rc ją  a Rum unią. 
Przytaczam y charakierystyezny ustęp z listu 
do sułtana. K siążę K arol pisze . „Co się  mnie 
dotyczy, Sire, rozciągnę najpilniejszą baczność 
moją na najdrobniejsze naw et spraw y, ażeby do­
wieść, ja k  mocno p ragnę ścieśnić węzły, łączące 
mnie z W aszą cesarską M aścią. Racz b y ć  prze­
konany Sire, że Rumuni i j a  mam y uznanie dla 
względów, k tóre W asza cesarska Mość nam oka­
załeś. Bo gdzie m oglibyśm y znaleźć lepszą opie­
kę, jak  w cesarstw ie, którego głow ą czyniła  0 -  
patrzność W aszą cesarską Mość? Z ca łą  uległo­
ścią zostaję W aszej cesarskiej Mości oddanym  i 
uniżonym — K arol." — O błuda rum uńska dosię­
g ła  widocznie knlm inacyinego punktu w tym li­
ście- — W odpowiedzi su łtana na ten list, napi­
sanej z wielkim taktem  i pow agą, je s t m iędzy in ­
nemi następujący ustęp: „Nie mamy innego ży­
czenia ja k  tylko przyczynienia się do dobrobytu 
i pomyślnego rozwoju Zjednoczonych księstw , 
k t ó r e  s t a n o w i ą  i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  
n a s z e g o  c e s a r s t w  a..."

List księcia K arola do w ielkiego wezyra 
Ali-baszy jest bez żadnego znaczenia, prostem pi­
smem dla formy. W swoim zaś liście do księcia 
K arola cieszy się wielki wezyr z przyjaznego u- 
sposobienia księcia Karola i oświadcza, że chmu­
ry, pokazujące się na horyzoncie stosunków mię­
dzy Turcją a Rumunią, zn ika ją , skoro dostojny 
książę sam przem aw ia. Je s t to widoczna przy- 
mówka do tej okoliczności, że gabinet Bra- 
tiana zniósł dawny zwyczaj, według którego 
wielki wezyr znosił się w prost z księciem, i na 
listy tegoż, adresow ane do księcia, kazał odpo­
wiadać m inisterstw u spraw  wewnętrznyoh.

K r o n i k a .
— Z d y re k c j i  T o w a r z y s tw a  p o m o c y  B an k o w e j. 

Dni* 11. lutego b. r. odbyło się w B rzeiauacb walne 
zgrom adzenie członków Towarzystw a pomocy nauko­
wej w celu zaw iązania filii. Zgromadzenie w ybrało na 
prezesa p. Jakubow icza i 6 wydziałowych: pp, Ł ukssie- 
wicza naczelnika sadowego, Zm inkowskiego radnego, 
ks. Brzezińskiego kanonika, S trzeleckiego adjnnkta są­
dowego, Seweryna Płachetkę i A ntoniego C zarkow skie­
go, profesorów gim nazjalnych. Dnia 21. lutego ukon­
sty tuow ał się W ydział filii, wybierając p. C zarkow skie­
go na zastępcę prezesa, ks. Braezińskiego na skarbnika, 
a na sekretarza p. P łachetkę, k tóry  razem z prezesem 
reprezentować będzie filię na zewnątrz.

Obecnie liczy filia brzeżańska 29 ozłonków.
W e z w a n ie . W  c. k . zakładzie karnym  d la  męż­

czyzn we Lwowie urządzone są w arstaty kraw ieckie, w 
których 430 robotników  w yłącznie sporządzeniem mun­
durów wojskowych dla ck. komisji mundurowej w J a ­
rosław ia zajętych były.

Gdy ck . kom isja mnndurowa w Jarosław iu w sku­
tek  zmian w dostaw ie mundurów dla ck. armii dalsze­
go wyrobu mundurów zaniechać m usiała, m ogą być po- 
mienione w arstaty w zakładzie karnym  prze2 przedsię- 
biórców pryw atnych używane. C. k. p roaura to rja  lw o­
w ska wzywa więc panów przedsiębiorców do wniesienia 
podań o to, z tym  dodatkiem , że rzeczone w arstaty k ra- 

j w ieckie wedle potrzeby m ogłyby być powiększone.
— W y k a z  a re s z to w a n y c h  w e  L w o w ie . W mie- j siącu lutym h. r . organa dyrekoji policji we Lwowie a- 

! resztow ały 301 osób; z tych oddano sądom 96, policja
jako  sąd ukarała 81, a według p rz e p isó w  policyjnych 
234 osób. Szupasem wydalono 131, m agistratow i odda­
no 20 dla zatrudnieoia ich pracą, t  3 dla sprawdzenia

— P o je d y n k i  en mowe. W iedeńskie dzienniki dono­
szą, że członkowie Ogniska wzywają teraz  z powodu 
znanej uczty panslawistycznej kolegów sw oich, słuchaczy 
uniw ersytetu z innych narodowości słow iańsk ich ,na po­
jedynki. Jeżeli to  nieprawda — oo chętnie przypuszcza­
my, to  byłoby najlepiej. Rozsądnie było  asunąć się od 
nczty panslawistycznej, aie stokroć rozsądniej nie brać 
aobie zbytnio do serca tego, co tam nagadano. Lepiej 
zachować poczciwą krew  na coś godnego.

— T utejsze T ow arzystw o techniczne odbyło po­
siedzenie w dniu 5 . bnc., na którem  ukończyło obrady 
nad reform ą statutu. Uchwalono przełożyć tek s t jego  na 
języ c  polaki 1 uznać zarówno niemieoki jak  i polski 
tek s t za w ażny.

Profes r S tyx miał potem zajmujący wykład o p rze­
nośnych studniach Schulhofra. Grzeczności p. B reuera 
zawdzięczyć należy, że treść w ykładu m ogła być w y­
jaśnioną na samym aparacie tn Uginali. Towarzystwo 
zamierza robić doświadczenie tym  aparatem .

W przyszły p ią tek , tj. pojutrze dnia 12- bm. odbę­
dzie Towarzystw o techniczne znowu posiedzenie, na 
którem  dr. Handl w ykładać będzie o fałszerstwach mle­
ka, a prof. M aszkowski o prem iach maszynowyoh i  ga- » 
zowniacb. Na te w ykłady mają wolny wstęp nieytlko 
członkow ie Stow arzyszenia ale Towarzystw o zaprasza 
na nie także najuprzejm iej i szerszą publiczność. W y­
kłady odbyw ają się w sali ratuszow ej. Początek o godz.
% 7. w ieczorem .

Na jednem z najbliższych posiedzeń będzie mieć 
wykład p. nadinżynier Ressig, o przekopie kanałn Su- 
ezkiego.

— P ro c e s  p r a s o w y . Ju tro  będzie się toczyć osta­
teczna rozpraw a w procesie pisma fachowego pod tyt.: 
Biblioteka stenografiesna — o oDrazę honoru. Odpowie­
dzialnym redaktorem  Biblioteki stenograftesny jest p. Józef 
Poliuski.

— P ra e n a y e k a  s z k o ła  iz ra e lic k a , utrzym yw ana n ie­
mal wyłącznie z dobrowolnych składek, miała w r. 1868 
dochodu 746 złr. 70 c., rozchodu 778 złr. 82 c. P rzy  tej 
szkole otrzym yw any jeBt osobny nauczyciel do języka 
polskiego, p. Jan  R ożałow ski. Oprócr tego  wydano na 
zapomogi dla nbogich nczniów 14 złr. 72 c. a na odzież 
j.obów ie dla nbogich nczniów 102 złr. 80 c. Zasługuje 
to  na najżywsze uznanie.

W inniśmy także podnieść, że roczne spraw ozda­
nie z zawiadowstwa funduszami szkolnemi drukowane 
jest w języku polskim .

— G otow ość ob yw atelska pow iatu bobreekiego.
C. k. nam iestnictwo lwowskie rozpisało na dzień 4go 
mares r. b. term in do wyboru jednego rsdnego do Rady 
powiatowej bobreckiej z w iększych posiadłość’ w miej­
sce br. K alinow skiego, k tóry  dobrowolnie złożył m an­
dat- S tarostw o powiatowe rozesłało przeszło 30 kart 
legitym acyjnych do większych posiadaczy * wezwaniem 
przyjazdu na wspomniony dzień do Bóbrk., dla przed­
sięwzięcia wyhorn. Otóż zjeebsło się z całego powiatu 
dwóob obyw ateli — jeder o pięć mil, drugi o pół mili 
oddalony od miejsca starostwa, a trzecim  był obeonym 
właściciel Bóbrki — tych więc trzech stanowiło i komi­
sję wyborcza i wybór przeprowadziło.

Drugi podobny fakt następujący ; l
Na dzień 19. R tego  r. b. wezwała Rada filii Tow a- h f  

rzystw a gospodarskiego powiatu bobreekiego wszy- J 
atkieb członków do wyboru prezesa, czterech radnych 
i sekretarz*, którzy na ostatniem posiedzeniu w listo­
padzie r. z. zrezygnow ał1 — na 36 członków przyjecha­
ło  ledwie 15. W iedząc zaś, że na 4. marca wyznaczono 
termin do wyboru radnego do Rady powiatowej, i spo­
dziewając już z tego powodu większego zjazdu, wszyscy 
członkowie obecni zgodzili s i ę , ażeby wyborów nie 
przedsiębrać, ale inny term in, na tenże sam dzień 4go 
marca wyznaczyć, co też i uskuteczniono, i wezwanie 
do nieobecnych, przez wszystkich 15 członków obecnych 
podpisane, rozesłano. D. 4. marca zjechało się człon­
ków 18, już z tym i trzem a do wyboru radnego do Rady 
powiatowej, czekali do 2giej godziny popoładniu, a nie 
mogąc się większego zjazdu doczekać, przystąpili de 
wyborów, k tóre a wielkim trudem i mozolą przeprawie
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dzió zdołano. Oi bowiem, których zebrani członkow ie 
na prezesa, radnyoh i sek retarza wybrać sobie żyozyli, 
Wyboru nie przyjęli, inni się w ypra.zali, tak . że leciwie 
do 6tej godziny w ijezór w ybory przeprowadzić zdołano, 
i to z wielkiemi prośbam i, zaklęciami itd ., ażeby wy­
bór przyjęć raczyli. T aka to  w naczym powiecie g o ­
towość inteligencji do posług obyw atelskich — opisuję 
fakt nagi, bez żadnych kom entarzy.

— Z  n a d  S tr w ią ż a  d. 26. lu tego . Z astrzegając, i i  
to nie tyczy się powiatu tu te jszeg o , gdzie wszelkie 
d rogi cą w dosyć dobrym stanie, zdaje mi się, i i  ja 
pierwszy rozpocząłem szereg ubolew ać nad opłakanym  
■tanem dróg, należących do zakresu Rad powiatowych. 
Za mnę praw ie co parę dni inni z ró inych  powiatów 
Poruszają tę kwestję w kronice Gazety Narodową, tożsa­
mo w nader ubolewający i zły horoskop dla ruchu ko­
mercjalnego stawięcy sposób. W szyscy korespondenci 
zgodnie zwalaję winę takiego lichego stanu dróg na za ­
przeczenie pomocy przez starostw a powiatowe w udzie­
laniu pomocy dla zmuszenia wiejskich gm in , niewyko- 
nujęoych w rzeczonym względzie polecenia W yuziałów 
powiatowych. 1 a zgodność w zaprzeczaniu przez c. k. 
starostw a, mimo inaczej brzmięoych przepisów, dozwala 
przypuszczać, i i  niepojęty dla mnie co do celu impuls 
do tego zaprzeczania , wychodzi chyba z wyższych 
sfer, inaczej starostowie powiatowi nie w ystawialiby się 
na tak  ciężką odpowiedzialność względem przełożonych 
władz i n i  złą opinię w kraju. Reklamy zatem, umie­
szczone po dziennikach, obliczone na to ,  aby wyż­
sze i niżsoe sfery rzędowe zrobić uważnemi na niesto­
sowność takiej procedury, oczywiście nie doprowadzę 
do celu. Jes t przeto rzeczą W ydziałów powiatowych, 
dla udowodnienia, iż za lada przeszkodę nie opuszczaję 
ręk  i przez c. k. urzęda w swych czynnościach urzę- 
dowycn paraliżować się n iedadzę — pomyśleć nad tem, 
w jak i inny sposób da się ta  ważna dla kraju sprawa 
przeprowadzić. W tym względzie W ydziały powiatowe, 
mając w pamięci znane przysłow ie: „Pomóż sam sobie, 
a będziesz miał pomoc2, winne szukać pomocy w usta- 
u a o t,  o ile one dadzę się zastosować do przy toczone­
go wypadku. Zdaniem mojem W ydział pow. powinien na 
mocy gg. 21. i 22. ustawy o reprezentacji puw latow ej i 
na mocy drugiego ustępu g. 26. ustawy drogowej zro­
bić p ro jek t w Radzie powiatowej, a uzyskawszy w sku­
tek  tego projektu uchwałę Rady pow iatow ej, . nalogi- 
oznie ig o Jn ę  z gg. 87. i 107. ustawy gminnej, ażeby w 
gminach, które pod względem utrzym yw ania dróg w 
dobrym stanie,iniejjspełniają swych powinności, W ydział 
pv wiatowy, łęczn.e z o. k. starostw em  powiatu wem, 
Pkzaprowadzał kosztorysy niezbędnych restauracyj dróg, 
obliczając wszystuo na gotowe p ien ięaze ; aby za gotow e 
pieniędze z funduszów pow . w razie nieprzewidzianej 
budżetem potrzeby, pokryte pożyczkę, na koszt opiesza­
łych gmin w duonu g. 24. ustawy o reprezentacji pow. 
■ajęł się pod ścisłę kontro lę delegatów pow tę  restau ­
ra c ję ; a następnie rozłożywszy należytosć za restaura- 
cję nie na wszystkie gminy całego pow iatu, lecz wyłę- 
c„uio na opieszałe gminy, polecił zwierzchnośoiom gmin 
samieścić ten  wydatek w budżecie gm in, a następnie 
Wyegzekwować tenże na podstawie drugiego ustępu 
oznaozonego w g. 87. U9taw y gminnej. Oprócz powyżej 
■■cytowanych paragrafów, procedura ta  niew ętpliw ie i 
Wyraźnie dla c. k . starostw  przepisanę je3t w g. 80. ust. 
4rog, z d. 18. sierpnia 1866. Jeżli więc c. k . s ta ro ­
stwa nieci cę w najkrótszej drodze n, wezwania W y­
działów powiatowych ndzielać tym że przeciw nieposłu­
sznym gminom wojskowej asystencji, to  niech się raczę 
■auawfć w przew lekłę procedurę w yrabiania przez pow. 
inżynierów kosztorysów  dla restauracji d ióg  i w ykona­
na tyohże, a w koćou przecież będę m usiały udzielać 
Wojskowej asystencji, skoro zwierzchność gminna, jak 
to  z łatw ościę przewidzieć można, nie będzie w etanie 
hależytoeć pieniężnę od gm in, w drodze przepisanej 
Ć. 87. nstawy gminnej, wyegzekwować. Gdy opieszałe 
gm iny przez kilka razy dośw iadczę, o ile ich więcej re ­
stauracja  dróg w ten sposób kosztować będzie, przyjdę 
wreszcie do przekonania, iż rozporzędzeć W ydziałów 
puwiatowych, bez znacznej swej szkody materjalnej, 
lekoeważyć nie można, i niezawodnie wdrożę się w na­
leżne posłuszeństwo dl* W ydziałów powiatow ych, jako  
Władzy wykonawczej au tonom icznej, wybranej przez 
nich ram ycb, a przeznaczonej w szozególności do czu­
wania nad ich dobrem i niezbędnemi potrzebami. N are­
szcie niezaazkodziłoby, ażeby W ydział krajowy zaw e­
zwał delegację naszę w Radzie państwa, do postawienia 
w tej sprawie interpelacji do JE . m inistra spraw we­
wnętrznych; lecz wprzódy W ydziały powiatowe, którym 
c. k. starostwa odmówiły pomocy, powinne donieść o 
tem do W ydziału krajow ego, aby tenże był w możno­
ści poprzeć swe żędanie do delegacji przytoczeniem  
istotnych faktów.

Kiedyż dojdziemy do tego , ażeby mieć urzędników 
takich, jakim i ich chce mieć m inister w ęgierski, flor- 
watb, twierdząc tem i dniami w swej mowie, mianej do 
wyborców w Stein am A n g er: „W mojem przekonaniu 
żaden pisarz kom itatowy, żaden urzędnik wyższy, ża ­
den m inister nie jest panem, ale sługę ludnośoi, k tóra 
mu za jego  służbę płaci 1“

(Szan. nasz korespondent nie myli się w przypu­
szczeniu, że lu r o n w i  powiatowe nie z własnego popę­
du, ale z inicjatyw y władz wyższych pozostaw iaję bez 
poparcia Rady powiatowa. Referent spraw drogowych 
w c. k . nam iestnictw ie, p. radom Mrayinoio, oświadczył 
osobiście, że Radom powiatowym to poparcie nie nale­
ży się ; p. r.)

— R e d a k c ja  Rękodzielnika zamieszcza na czele o sta­
tniego nnmern oświadczenie następującej osnowy:

„Powszechnie jest dzisiaj uznanem, jak* wpływ wy- 
w ieraję rękodzieła i przem ysł na ogólny dobrobyt n v  
*odu. Również nie potrzebuje dowodu, jak  niezbędne 
■ę dla rozwoju przemysłu i rzem iósł wiadomości nau­
kowe i społeczne, rozszerzone między rękodzielnikam i, 
One to  bowiem właśnie epraw isję, że i wyroby by w iją 
dobrze wykonywane i cała produkcja przemysłowa idzie 
torem pomyślnym tak  dla rękodzielników  jak  i dla kraju.

„W tym celu rozpoczęliśm y wydawnictwo Rękodzielm- 
*a. Cznjąo podobnego pisma w kraju naszym potrzebę, 
chcieliśmy jej zaradzać wedle sił naszych. Fundusze na- 
■*e były nader szozupłe, tak ie  bowiem, jak ie  mogły 
Powsiać ze składek rękodzielników , czujęcych, że ich 
towarzysze potrzebuję oświaty; urzędziliśmy wydawni­
ctwo w sposób tak  oszczędny, że oprócz druku i papie- 
rt>, ani adm inistracja, ani redakcja nic nie kosztuję. To 
Postawiło nas w możności zniżenia ceuy prenum eracyj- 
L"j do kwoty niesłychanie m ałej. Istnienie pisma nasze- 
8o wymaga ty lko 500 prenum eratorów. D otychczas a- 
t  li rękodzielnicy pulacy nie poparli nae dostatecznie, 
^beona liczba prenum eratorów  wynosi zaledwie 200.

„Mimo s tra t w ynikłych, postanowiliśm y trwać dalej

w pracy raz po „ciętej. Rękodzielnik będzie w yohidził i 
nadal, atoli dłużej nad dwa kw artały , t. j .  dalej jak  po 
koniec czerwca 1869, utrzym ywać go z w łasnę a tra tę  
fundusze nasze nie pozw alaję.

„Czynimy zeznanie to publicznie, s?dzimy bowiem, 
iż istnienie pisma dla rękodzielników , acz w skromnym 
zakresie, jes t w obecnem położeniu naszego społeczeń­
stwa rzeozę, dotyczęcę zbliska dobra ogólnego,

„Jeżeli więc kto się zgadza na nasze zapatryw ania 
w tej mierze, wzywamy go, aby raczył nam przyjść w 
pomoc, a mianowicie, aby zechciał zajęć zię rozpo­
wszechnianiem naazego pisma między rękodzielnikam i 
swojej okolicy .

„Z powodu, że pismo nasze nie je s t dostatecznie roz­
szerzone, prosim y w szystkie redakcje piam polskich o 
łaskaw e pow tórzenie niniejszej odezwy.*

Zam ieszczam y to  oświadczenie, najgoręoej poleca- 
jęo je  uwadze w szystkich, dbajęcycb o rozwój moralny 
ludności rękodzielniczej w naszym kraju.

Cena prenum eracyjna tego pisemka wynoai ty lko  
30 centów na kw artał.

— B ib l io g ra f ia . Nakładem pp. Rosadzińekiego i S t. 
Kunasiewicza, wyszła tu  brosznra p. t .  Koiezół iw . Jana 
Chrzciciela we LwomJe, wiadomość historyczna przez K a­
ro la  W idmana. B roszurka przyozdobiona je s t fotografię 
tego najstarożytniejszego zabytku budow niczego w na- 
ezem mieście, wykonanę przez p. T . Szajnoka. Jak  do­
skonalę jes t ta  fotografia pod względem technicznym  i 
co do artyzm u w sposobie traktow an a przedm iotu, naj­
lepiej dowodzi ta  okoliczność, że na międzynarodowej 
w ystaw ie fotograficznej w Hamburgu, przyznano p. Szaj 
nokow i za nią list pochwalny. Co się zaś tyczy treści 
b roszurk i, niejest ona ty lko monografię sam ego ko­
ściółka, ale zawiera także potocznym sposobem opo­
wiadam, wiadomość historycznę o starożytnym  Lwowie, 
opartę :a  krytycznem  badaniu um iejętnych źródeł i pó­
źniejszych pism w tej m aterji. K ościółek ten p a trza ł na 
najpierwsze poczętki stolicy Lwa, więc słuszna, że mó­
wiąc o jego  dziełach, niem ożna by ło  pom ioęć przeezło- 
ści Lwowa sam ego. Kto więc ciekaw y znać niejeden 
ciekawy rys z przeszłości Lwowa, a przytem  przyłożyć 
się czemś i ze swej strony do poczciwego d z id a  odno­
wienia tej starożytnej pam iętki, niechaj kupi broszurkę 
p. W idmana. Czysty dochód z rozprzedały  tej broszur­
ki przeznaczony jest na rzecz odnowienia tego  kośció łka.

— P o m n ik  d la  k s ię c ia  W o ro n ie e k ie g o . W przy- 
szłę niedzielę ma w Peszcie ukonstytuować się kom itet, 
m ajęcy zając się wystawieniem pomnika dla księcia 
W oroDieckiego, straconego w roku 1849 na W ęgrzech 
w skutek wyroku H aynaua.

— Ż y d z i w ę g ie rs c y  zb ierają ss ład k i na rzecz ży ­
dów polskich pod panow aniem  moakiewskiem .

— U w iad o m ien ie . Dnia 30. stycznia br. odbył aię 
w Tarnow ie bal na dochód T ow arzystw a pedagog i­
cznego.

Złożony ao tarnow skiej k ts y  oszczędności czysty 
dochód z tego  balu, wynosi po odtrącen ia  wydatków w 
ilości 53 złr. 56 cent., ogólną kw otę 161 « r .  4 centy 
wal. austr.

Przy tej sposobności uwiadamia W ydział szano­
wnych członków , iż dnia 1. kw ietnia br. o godzinie 2, 
po południu pdDędzie się w sali szkoły głównej w T a r­
nowie wislne zgrom adzenie oddziału tarnow skiego (f i­
lialne).

Z W ydziałn oddziałowego (filialnego) Tow . pedag.
Tarnów dnia 7. marca 1869.

Józef Lettczyńtki, Tyikoteusz Mandybur,
sekretarz. przewodniczący.

— N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za duszę T irasa  Sze­
wczenki odbyło się tu  dziś. Rozdawano podczas tego 
piękny wiersz Fedkow icza.

— D zió benefis panny Kwiecińskiej. Spodziewać się 
należy, że tea tr będzie pełny . D ane będę aż dwie no­
w ości: Chochlik z m uzykę D nnieckiego, i nowa kome­
dyjka p. U rbańskiego, p. t. Po wyztawie p c y tk ią .

G o s p o d a r s t w o ,  p r i e m y s l  i  h a n d e l .

W a ln e  z g ro m a d z e n ie  T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r ­
sk ie g o  w  K ra k o w ie . Do składu kom itetu przy  uznpeł- 
niających wyborach weszli : Stanisław  Starow iejski, Ju ­
lian K irchm ajer, Feliks Szlachtowski, Ferdynand W eigel 
i Stanieław  T arnow ski.

Na czwartem z kolei posiedzeniu przyszły  pod roz­
biór pytania, w program ie postawione.

P i e r w s z e :  Czy w łasna adm in istracja , czy wy­
dzierżawienie gospodarstw  rolniczych j'est korzystniejsze 
w Galicji? P . S i e g 1 e r v . Eberiw alć streścił odpo­
wiedź w następujęcem orzeczeniu:*!

1) Jak  na teraz , w Galicji w łasna adm iuistracja 
przedstawia  najwięcej rękojm i gruntowego zagospoda­
row ania dziedzicznej własności, przy potrzebnej znajo­
mości r. eczy gospodarza i pomocników ;

2) wydzierżawienie w ielkich kompleksów ziemi w 
tym ty lko razie jest usprawiedliwione, gdy niepodobna 
u b ra ć  potrzebnych do zarządu na własny rachunek n- 
zdolnionych oficjaliatów, tudzież gdy dzierżawca posiada 
dostateozną inteligencję i kap ita ł obrotow y, a dzief >■ 
wa nie pnszoza się niżej la t 12t n ;

3) wszelkie drobne dzierżawy, gdzie są  w zwycza­
ju , z małemi w yjątkam i, potępić n a le ż y ; prowadzę one 
do ruiny m ajątków  ziem skich, oprócz wycieńczenia ról' 
i zniszczenia budynków, zostaw iają  bowiem zwykle 
dziedzicom w spuściznie ty lko  proceea o ty tn ł wła­
sności.

D r u g i e :  Ja k a  jee t najniższa cena sprzedaży mle­
ka, któraby opłaciła karm ę, krow om  dawana? S z n m sń- 
c z o w s k i  w yłnszezył, że hodowla bydłi na nabiał 
przynosi stratę, jeżeli nie osiągnie 15—20 et. za garniec 
mleka. P rzy  nizkich cenach zboża, produkcja zboża nie 
opłaci się częstokroć, w iadomo bowiem , że ze 7 ziarn 
gospodarz się nie u trz j ma. D opiero 10 ziarn daje u- 
trzym anie z roli. Jeżeli tedy i nabiał nie popłaca, na­
tenczas korzystniej jes t, zam iast krów dojnych, t rzym ać  
inny inwentarz: mięso- lub w ełnodajny, albo zajmować 
się przychówkiem bydła rog a teg o ; w ogóle jednak po­
dzielić pracę.

T r z e c i e :  Jak i jes t najodpow iedniejszyttryb po­
stępowania w sporządzaniu nawozu stajennego ? Tade­
usz L a n g i e  dał oardzo gruntow ny refera t w tym 
przedmiocie.

Zestawiwszy zalety i njem ne strony różnych syste­
mów, a mianowicie system u trzym ania gnoju pod b y ­
dłem aż do wywózki, tndzież gro jard zagłębionyob i 
murowanych, jako najlepszy, najłatw iejszy w w ykona­
nia a najtańszy system urzędaenia gnojam i, zaleca u-

k ład sn n  gnoju stajennego na powierzohni podw óraa, wy­
brukowanej azcaelnie i okolonej rynsztok iem  w stosy
0 równoległych a pionowych ścianaoh.

Szczegółowe objaśnienie sposobu postępow ania przy 
układaniu takich stosów było jasno przedstaw ione, a 
zalety rego systemu, nad wszelkie inne korzystniejszego
1 w mniejszych nawet w łościańskich gospodarstw ach za­
stosować się dającego, przyjęło zgrom adzenie powaze- 
chnem zadowoleniem.

S z u m a ń c z o w s k i  staw ał w obronie eystemn z a ­
trzymywania nawozu pod bydłem w s ta jn i , ozemu pc 
wiekszej części zawdzięcza powodzenie we właanem 
gospodarstw ie.

Przy  tej sposobności W i s ł o c k i  Apolinary zwró­
cił nwagę na ważność kontroli nad sztucznemi naw oza­
mi i na konieczność zasłonięcia gospodarzy wiejskich 
od stra t, na jak ie  ich neraża nieenmienność fabrykan­
tów i reklam a wyrobów, niemajęoycb żadnej wartości 
pognojowej.

C z w a r t e :  Czy, gdzie i k itdy  ma być nrządzona 
w tym roku w ystawa gospodarska ? Uchwalono po dłuż­
szej dyskusji urządzić wystawę t a  r g o »  ę w K rakow ie. 
Term in ma oznaczyć kom itet, k tóry  zajmie się także 
przygotow aniam i i urządzeniem, na oo jednak pienię­
dzy niem a.

Piąte i  oztutnie posiedzenie d. 5. b. m. przedpołudniem. 
Nauczyciel szkoły  Czernichowskiej W. R i t t e r m a n n  
w ykładał opartę na własnych spostrzeżeniach rzecz o 
zarazie płuc u bydła, rogatego. Zdaniem jego, chorobę wy­
wołuje karm a braźna po gorzelniach i licha pasza. K  o- 
rz t l i ń s k i  nie zgadza się z tem; powodem je s t raczej 
zamulona w słotnej porze pasza. Jak o  środek lekarsk i 
doradza Ritterm ann upuszczenia k rw i,tuazież  z u t - a o i a  
leków, które sę jego sekretem . K orzeliński wskazuje 
jako dośw iadczony już środek: arszenik hom eopatycznie 
przyrządzony. D z w o n k o w e k i  potępiał upuszczanie 
k rw i; Tadeuaz L a n g i e  przypom niał pożyteczność 
szczepienia bydła limfę, zdjętą z chorego płuca. Skute­
czności sposobu tego  doświadczano w Hołandji i w in­
nych krajach. N iejaki dr. V illa rtt, obm yślił p*wet spo­
sób przechowywania tej limfy wraz z krw ią, pochodzą­
cą z płuca zarażonego. Skuteczności tego środka doznał 
na folwarku ewoim S z y b a l s k i  w Mnikowie, no też po­
twierdza. N atom iast b a  d e  n i poświadczył skuteczność 
s „retnych środków R itterm annc. jako  też upustu krwi. 
P . Ż e l e ń s k i  zbaczając od kw estji napom knął o g r u ­
d z i e  na ndach chorego bydła , tudzież w kształcie 
k rost poć brzuchem. R i t t e r m a n n  podał aa  to środek: 
nźywać zewnętrznie siarczanu miedzi i cynkn w porcjach 
pc 1 łucie zmięszanych.

S k r z y ń s k i  nadm ienił, że mając na swojej obo­
rze zarazę płucną, nie mógł jej pokonać iadaem i leka­
mi. Najwięcej pom agało pław ienia bydła, zaw łoki i 
trzym anie bydła na świeżen, pow ietrza, naw et zim ę. 
Ż e l e ń s k i  skonstatow ał, że zaraza ta  nie pannje w ła­
ściwie epidemicznie, ale endemicznie, z czego wnosić, 
że opróci złej naun liste j karm y także zła woda i stu­
dnie zanieczyszczone przyczyniają się do niej.

Po tej bardzo ciekawej rozprawie uchwalono na 
wniosek D z i e d u s z y c k i e g o  Mieczysława, nabyć od 
p. R itterm anm  środek jego  i po obadania poprzedniem 
podać go do wiadomości powszechnej.

Nł końcu posiedzenia K. L a n g i e  zdał sprawę z 
tokow ań o założenie targow icy wołowej w K rakow ie. 
Rokowani* te nie przyw iodły jeszcze do żadnege rezul­
ta tu . Rzecz o środkach podniesienia cbown koni pole­
cono kom itetowi. Resztę pytań pozostało n ietkniętych. 
Na tem saończyło się walne zgrom adzenie.

— K o p a ln ie  w ę g la  w  J a w o rz n ie .  Podłng donie­
sienia Pater Lloyda z W iednia, przeszły te kopalnie ua 
własność spółki, złożonej z kolei K arola Ludw ika i 
K ircbm ajera, za cenę 2,600.000 złr.

L ic y ta c je . Sąd powiat, w Zaleszczykach sprzedaje 
d. 18. marca, 22. kw ietnia i 14. ma.* b. r. grunt pod 
f. 19, w Bedrykońcacb. — Sąd kraj. we L w ow ie sprze* 
daje d. 11. kwietnia b. r. kam ienicę pod 1. 29 i 30 we 
Lw ow ie, oceniony na 45.000 złr. — Sąd pow iatow y w 
Jarosław ie sprzedaje d. 26. marca i 23. kw ietnia br. re ­
alność pod 1. 34 w Pruchniku. — Sąd powiatowy w 
S tryju sprzedaje d 2£. kw ietnia, 28. maja i 28. czerwea 
br. realność pod 1. 22 w D obrow lanach, ocenioną na 
159 złr. — Sąd powiat, w Jordanow ie sprzedaje d. 26. 
kw ietnia. 26. maja i 28. ezerw ca b, r  realność pod 1. 74 
tam że, oszacow aną ua 1300 złr.

E d y k ta .  Sąd krajow y lwowski zawiadam ia Michała 
Mniszka o pozwie Franciszka Ksawerego R oano.f.k iego 
i R ó iy  br. Lanckorońskiej względem przyznania wła- 
snonei osady Michałówka do dóbr PodduDiec należnej.— 
T enże sąd wzywa posiadacza zagubionej obligacji wacho- 
dnio-galicyjskiej pożyczki wojennej na imie gminy Żar­
nów nr. 3852 z d. 1. maj* 1817 na 77 złr. 16% ct. opie­
w ającej. Sąd kraj. w Krakowie w ykreślił firmę Edwar­
da K inga spedycyjną, kom isow ą i in rasow ą. — Sąd 
OuwŁ w T arnopolu zaz .a lam ia Ignacego Świerzawskie- 
g °  o pozwie dr. Żyw ichiego, pto w ykreślenia praw a 
trzyletn iej dzierżawy i  dóbr Kullszówkau

Ostatnie wiadomości.
Przedwczoraj o godz. 8. wieczorem przybyli 

oboje cesarstwo do Zagrzebia W śród u en staa - 
uego huku dział, odgłosu dzwonów i okrzyków 
uniesienia nieprzejrzanych tłumów ludności, w je­
chali z dworc; do m iasta. Dworzec i miasto 
były przepj sznie oświetlone i bogato przystrojo­
ne. Porządek otrzym yw ała straż obyw atelska. 
Cesarskich gość powitał na dworcu burmistrz 
m iasta, Mibalicz. Przyjm ow ali ic h : ban Kroacji, 
br. Raucb, je n e ra ł Gablenz i biskup S o ic z , i li­
czne deputacie.

C ala przestrzeń od granicy kroacko w ęgier­
skiej do Zagrzebia była d. 8. ilnn inow aną w ten 
sposób, że na gńracb gorzały o g n ie , a wszystkie 
zam ai okoliczne, dworce kolejowe i most na Ka- 
brinie oświetlone były bengalskim  ogniem- Na 
stacjach kolejowych witały m onarszą parę niezli­
czone depntacje gmin w ie jsk ich , m iast i korpo- 
racyj.

M inistrów : br. Beusta, A ndrsssego , Festeti- 
cza i Bedekowicza ma ta k ie  w itać deputacja sej­
mowa.

W  sejm ie odczytano wśród entnzjjstycznycb 
okrzyków pismo odręczne króla, dotyczące sp ra­
wy obesłania sejmu peszteńskiego.

Dziennik urzędowy ogłasza reskryp t eesar- 
ski, zwołujący eim węgierski na dzień 20. kw ie­
tnia b. r. do Pesztu.

S tara Prust donosi, po otwarciu sejmu 
zajd<* w ministerstwie w ęgierskiem  ważne zm ia­
ny. Kilku ministrów ma nstąpić.

Tagblatt donosi, że cesarz s.ę m a zjechać z 
królem W iktorem Emanuelem w m ieście Gorycji.

Sladkow sky ma prowadzić we W iedniu u- 
k łady w spraw ie pojednania rząt-t’ z Czecnami.

W W ełwarn w Czechach odmówiła ludność 
podatków. W ystano tam  40 huzarów ua eg^e 
Lucję.

Na giełdach k rążą  od kilku du’ rozmaite 
niepokojące wieści. Po największej części są  
one przesadzone, ale zawsze m nsitam  coś w nieb 
być  na  dnie praw dy, bo inaezej nie wznawiały­
by się ta z  uporczywie. Nowa P t m i utrzymuje, 
że w związku r  temi pogłoskami stoi powołanie 
telegrafem  francuskiego posła w e W iedn ia , ks. 
Gram “n o n ta , do P aryża .

Półnrzędow e dziennikarstwo francuskie stara  
się nadać kw estji kolejowej francuzko-belgijskiej 
charak ter pokojowy. Tw ierdzą one, że rząd ce- 
sars&i nie życzy sobie, any ta  spraw a rozwi­
nęła  się po za zakres czysto ekonomiczny.

Dziennikarstw o greckie śaezynt. ponow nie 
przemawiać za przedsięwzięciem  różnych środkó w 
ua korzyść Kandjotów.

Telegramy ,,&azety Narodowej.44
W ie d e ń  d n ta  MO. m a re a . Jene-

raf-adjutant króla W ło c h , Della R o c c s , otrzy­
m ał zlecenie, w imieniu W iktora E m anuela po­
w itać w Tryeście cesarza A u s tr j. —  P r e s a  i 
Neue fr .  Presse  otrzymały w iadom ość o m ają­
cych się zawiązać rokowaniach między F ran ­
cją i Belgią względem  ugody {(handlow o-puii- 
tycznej.

P a r y i  d n i a  1 0 . m a r c a .  L a  P a tr*  
donosi o jaw nem  zbliżeniu się W łoch i Au- 
strji, i dodaje: W łochy i Austrja po jm ują, wo- 
Dec zaszłych w E uiopie zm ian, kon.ecznoić 
chwycenia się nowej polityk*. Przym ierze au- 
strjacko-w łoskie odpow iada obopólnym  in tere­
som  obu narodów.

K u r  8 8 z dnia 9. marca 1869, godz. 2. 
min. 5 popołudniu.

W ie d e ń . Akcje kredytow e w ęg. 113.50 A^ein 
banka a n g lo -a u tr . 294 .--. Angio-węg. 122.— . Akcje 
K aiola Lndwika 221.15. Kolej aledtniogrodzka 159.25. 
Kolej południowa 233.30 Kolej aifc idzt* 162.50. Kolej

Saństwowa 327.50. Kolej iwowako-ozerniot^M it* : 86.75. 
Lolej w .półn.-waoh. 150.50. Kolej półaooną231.50, Kolej 

Rndolfa 158.75. Kolej Franoiszka JÓMfa 174AC. Gali­
cyjskie oblig. iudem uisaeyjne 71.2&. Loey 1864 r. 126. — . 
Napoleondor 9.88. P rask i kurant — . Ospoaobienie 
■tafle.
K u r « a z dma ff marca f869 ,  godz. 6. 

min. 15 popołudniu.
W ie d e ń . Pożyr.zKt bezpoaatsew a 64.30. Akcje 

kredytowe 2 9 ł.—. Akoje b«nku anglo-uustr. 2 9 4 —. 
Akcje zakładu zastawnicza go 148.76. Akcje Karola L u­
dwika 221.—. K oltj południowa 232.50- Kolej fOu • 
ŁircL, —.—. Kolej państwowa 327.—. Kolej Rudolfa 
— . Losy 1800 roku 101.50. N *r»leo»bor 9.89% . 
F ranke austr. 141.—  Akoje banka bandl. 101.75. U spo­
sobienie mdłe.

P a ry ż . R enta 3‘/ ,  71.—.
B e rlin . Moskiewskie hanknoty 81% . Ajzeje kre­

dytowe 121%. LJŁibardy 126%. Galieyjękc kolej 90’/ , .  
Kolej państwowa li77%. Na Wiedeń 31*/,. Żyto 50'%. Owies 
3Ó%. Usposobienie przy amknięoiu mdłe.

W ro e ta w  Pszenioa 80. Zyto 62. Owioa 83. Rze­
pak z im ow y 210. Koniczyna sta le .

Szczecin. Pszenioa —.—.

T elegrafow any kora w ied eń sk i 
r dnia 9 . m arca.

R enta w p a p i e r z e ............................
R enta w srebrze ...........................
Losy z roku 1860 ............................
Akcje bankn nar....................................

„ T nrm rzyst. *red aa  200 zł. 
Londyn 10 ftit., sterlingów  . . .
D ukaty oesnrakie sztuka . . . .
Srahro ti. 10O ri. w. -  . .

A. W.
zł. I o

62 150 
7C l i )

101
726
291 
123 

5 
121

80
no
81
4 )
82
?

CENNIK GlEŁtłY.
w e L w ow ie dnia 9.- m arca.

I A k cje  za sztabę.
Kolei gal. K ar. Ludw........................
Kolei Lwow. C zen  -Jaaay . . . .  
Banku hyp. galic. s  w płatą 40% 
Papierni czerłańskiej . . . .

II. Liaty nastaw ne na 100 itr .
j a . . . .

u g C 2, . . . .
r *  ®i M . . .  .

81
77
90
00

71
00
oc

10><
00
00
00
00

10
25
25
CO

10
00
oo
75
00
00
0(>
00

81
77
90
00

71
00
o.

101
*0
Oli
w
00

60
75
75
oc

70
00
00
>>
03
op
uo
00

Tow. kred. gal. m .
To*, kred. gal. w.
Ranku hynot. galin. ,  M . . . .
Galie, sakładn kredyt, w łośoiańakiego

I I I .  O b lig i w  100 s i r .
Indemnisaoyjne gallc ..............................

d tto . Wk. b a k ó w ...................
d tto . Ka. bnkowió...................

Pożyczki głodow . z r . 1866 . . . .
P ierw . kol. gal. K* L . I. on.. • . . .

dtto  dtto dtto  II. e n .  . . . .
d tto  d tto  Lw. Czerń. I. emtaji
dtto dtto d tto  II. d tto  . . . .

IV . Monety.
D ukat holenderska
Dukat c e s a r s k i .......................
Napoleond’or . . . . .
Półim perjił rosy jsk i . .
Rnbel srebrny rosy jsk i . . 
dni papierowy jjtto . .

Banknoty, poi. zalO O zł. poi 
Talar pruski arebrny .
Pruskie bilety kaaowe
Srebro . . . . .  ..................

Sprzedano: A kcje kolei aralie Kar 
50 ct. — L isty  z a s taw je  Tow.
77 złr. 8p ęt. _______________

Pociągi kolei żelaznej Karola Lndwika:
Odchodzą ze L w o w a . . . o  god. 5 minut 10 rano.

» . . .  o „ 5 „ 20 wieczór.
„ z K r a k o w a . . o  „ 1 0  ■ 20 rano.
„ . . . o „ 8 „ * w ieczór.

P rzychod ią  do L w o r  a . o  » 8 » 40 w ieczór.
o „ 8 „ 32 rano.

„ 2 ,  54 popom .
6

Rłv
w. a.

zł.I c».

221 50 
ihb 25 
83.76 

00

zł. | l't.

222
l8h
84

190

iO
25
60
00

• ®
do K r i  k o w a . o

. o 15 rano.

Szanownym ozyteln ikom . którzy chcę połączyć 
przyjemność z pożytkiem , zalecam y do upiększenia i 
znpełnego urządzenie ich m ieszkań bazar tape.ów  E  J. 
Fwdiera w W iedniu, K artnerring  ur. 16 Tenże pr/e^yła 
cenniki i okazy bezpłatn ie. R. P.



GAZETA NARODOWA * dnia 10. Marca 1S69.

APARATY DO WYRABIANIA WODY SODOWEJ 
u Braci H. & łi .  S c h u ltz e  w Beri nie, 0 -  

rsn ien ttra -se  118. 1D8 9 —?

Publiczne Podziękowanie!
Pan J a n  r i r u g ,  budowniczy młynów 

sztucznych, zau)ie<*kały we Lwow ie pod 
Nr. 656*/,, przebudow ał mój wł»śny w Z asz- 
kow ie pod Nr- 59 anodu jący  S ę z w y c z a j  
m iyn wodny na  takzw any „ a m e r y k a ń s k i  
sztuc2ny m łyn w odny;“ a tę  robotę w ykonał 
La p ds pisemne) ugody.

p o n  ew ai at>-li Pan Jan  K rng ten ame- 
rykań  iai m ł y n _ sz tu czn y  nie ty lko  ugodzie 
zu p e ł  ie o dpow iednio  urządził ,  lecz takow y 
tan  co do  wykonania  j a k  i w y d aw an i*  p ię­
knych wyrobów miewa, w aru n k i  ngody 
przew yższ ł ,  lakoteż części akł*dowe te­
goż j» k  najrzetelniej,  trw ale  i w k<iżtym 
względz ie  p rzy d a tn ie  w ybudow ał:  p rzeto  wi­
dzę się  w ed ług  sum ien ia  ob wiązywanym, 
n in i . j szem  Pana J a n o w i  ł^ rQg  publicznie  
n o  e zupełne  zadow olen ie  i na iszczersze  
podziękow .nie wyrazić ,  polecając  Go z a ra ­
zem wsząstkim  P a n o m  właścic ie lom  m ły­
nów i*k najusilniej.

Zas rów dnia 17. atveZn,a j s R9i 
1529 l - l  W ilh e lm  S ch ille r .

Oświadczenie. 1532
1 - 1

w -  — —— w—, w a t a  ^  a . m « w

WyicŚDien.em w i\r . 50 Gazety Narado- 
icę? nm' e  ze nni-m rzucił na un i e  P. C y- 
p r j a n  D z ię z le lo w sk i z K oziarni ob lge —
oa«l».iczaiu dl tego, Żc‘ celem wyhODOrowa- 
n z t e t 1 ż Pana /.s to  m sterne zrezolwowa- 
,jio •. mĄŚIon' | oblikwidacji jego przed k ra ­
tki sądów równocześnie zapoz> wam.

Leża sk dnia 5. i u i r ‘a 1869. Aeht,

Przestroga. 1534
1 - 3

Podpisani ostrzegam y, i>. długów  choć­
by p rze ' naszych nHjtilitszyeh krewnych za­
ciągniętych, płacić nie bt-dzieny.

Henryka z hr Zabirlskich 1. sluhn hr. Ł ą­
czy m ka ,  2. Ouzewska. Henryk hr. Łączyński.

~ P r z y b o r y
d li moriniarek i krawców

po ns|taństy< h  ce lach  fabrycznych:
Skład wszelkich gatunków

jedwabnych, aksamitnych i atła­
sowych wstąiak,

K oronek eładkieh i deseniow ych, Tiulów, 
k iep  jedw abnych i wełnianych aksam itów  
m ateryj atł» owych jedw abi ych i na pod­
szew kę, wszelkich gatnnków  bielizny, je ­
dwabiu do szycia ręcznego i m aszynowego;

Najnowsze rzeczy

do uzdobienia strojów,
obok w szelkich  innych do tegoż fachu na­

leżących artykułów  
w  h a n d lu

Klinger & Lflwy
- w  w w  J l  <ł*‘* Ł  j u l J I  u

O o terre ich ischer Hof, S tad t R othenthnrm - 
strssse  Nr. 18. 1509 1—3

S p rz e d a ż  ta k ż e  d ro b ia z g o w a .

Ces. król wył. uprz.

Fabryka sztyftów drewnianych
Zygmunta Kann i Spółki

w  P re s z b u rg u
podsje niuiejszem do wiadomości pobiera­
jących n niej w yżwym ieniony tow ar, iż 
wł*śnie znacznie została rozszerzoną, i 
poleca w yroby swe łaskaw ym  względom.

Zam ów ieniam i dla Galicji trudni się  pan 
J .  B orgenicht w Tarnow ie. 1530 1—3

P R O M E S Y

na losy kredytowe
z główną w ygraną 200.000 złr, 
których ciągnienie 1. kwietnia 

1869, po 4 złr. So cnt.;

Losy Rudolfa
z główną wygraną 20.000 złr., 
których ciągnienie 1. kwietnia 

1869, po 1 Q  złr S O  cnt.
F r y d r y k  S c h u b u f h

1535 1—3 we Lwowie, w R ynku.

Dla publiczności grającej w loeterję.
Z w łasnego  przekonania mogę *nane 

in«trukcjie loteryjne p . profesoia H . R . v . 
O r lic e  w Berlinie. W ilhelhm strasse 125 za­
lecić jako  praktyczne i zupełnie celowi od - 
pow iędnie, zapew n'ają bowiem grającem u 
chociaż nie każdego ciągnienia w ielkie zy- 
aki, lecz zaw sie k ilk a  pomniejszych w y­
granych, a zatem  dlz zw ykłego  życia n a ­
stręczają ściśle to , na co często w ielkie 
trw onią sję sum y. T yle w  d o w ó d  p ra w -  
d y , » w-oomniai-emn panu mech»j to ntu- 
ży z* s łu sz n e  u z n a n ie  i oznakę w d z ięcz - 
u o śc l. 15 6 1 -1
G ro ss-A u je z d  p a d  L lp n ik ie m  "» M ora»ie. 

______________l.c o p o ld  B ech e r n i-śa rz

pastylki piersiowe
ie solo głoKiailej sałaty t lagrowych liści 

P p. G r lm a  i l t  e t  C ie w P aryża .
Ba to wyb.irn- cukierki, złożone z dwóch 

subs ancyj znanych « medyoynie ze swych 
własności łagodzą ych i uśm ierza iących skn 
tecznic k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w p ije r-
s i ' » c h, k a t a r y  u p > r e z 7 ”  e- ~  C nk l”  
ki te  łącznie z Syropem  _ nadfosforann wa­
pna uz /w a ją  się dU  uśm ierzenia m o o n e- 
g o k a  j  s 1 u ( p o ł ą c z o n e g o  zi o d p o- 
w a n i e m  i k o k l u s z e m ) .  1015 19 3 .

D ostać można- wp L w o w i e  w a p te ­
kach pp . P io t r a  J l ik o la s c h a , B e r l in e ra  i 
H u k c ra ;  * Krakowie w a p t e k a c h  pp. B ru­
nona Miczyiakiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Franzoza; w Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera; we W iednin w sk ładzie m atarja- 

^łów aptecznych Raabe i RóJer; w Pradze w 
okładach  materjałów aptecznych pana F r. 
V  i  e t  e 8 k  y.

f i h & r i a  w nlieśc,e Bursztynie z zajaz- 
U D C l i t  oem i gościnnem i stancjam i 
je s t od 15- sierpnia b. r. do  w y n a ję c ia . 
Z głosić  sig osobiście lub przez listy  fran- 
k o wane do Zarządu dóbr w rn iesen . 4-11

Ekonom Leśni-
C 7 V  e6z*m' now*ny, kaw aler, znajdą miej 
L ' " J  sce. Osobiście lub listam i franko- 
wsnemi zgłoszą się pod lit. B. H. na nlicy 
jezu ick ie j w kam ienicy Kohna 1. p iątro .

I *  o m i e i i b  a n i e
do w ynajęcia od 1. kw ietn ia  w gmachu T e­
atralnym  na I. p ią  rze o 5 pokojach z ku­
chnią, i meblam i;"m oże oyć rozdzielone na 
dwie p artje . B liższa wiadomość w gmachu 
Teatralnym  I. p ią tro  nr 14. 1583 1—3

Z ijm ując się od dłuższego już czasu po­
średniczeniem  przy  sprzedaży majątków 
w G ali-ji ku znpełnemn zadow oleniu 
osób in teresow anych , ośmielam się ni- 

nieiszem polecić moje nsłngi pp. P osiada­
czom dóbr, jako pośrednik w tego rodzaju 
interesach, a to  tern bardziej, iż obecnie 
zg łasza się do mnie w ielu chcących dobra 
takow e nabyć.

K atow ice na Górnym Szlszkn.
1514 1—1 W . F a u sa c k .

100 lub 200 zfr. w. a.
temu, kto b y ł e mu c. k . urzędnikowi z naj- 
lepszemi zalety, w ystara się stosow nei p o ­
sady sekre tarza , adm inistratora itp . w w ię­
kszym skarbie, urzędzie autom-miczoym, 
fabryce, jakim  zakład'.ie, przy  kolei lub w 
innym podobnym zaw odzie z roczną plącą 
od 500—1000 złr. w. a . ,  a nareszcie pod 
korzyH nem i ty lko  w arunkam i miejsce to ­
warzysza podróży. Bliższa wiado ność w 
'  dm ioistracji Gazety Narodowej. 1527 1 — 1

1042 53-100

S ik a w k i o gn io  
w e  i ogrodow e
* is z L i, p o m p y ,  
w i a d r a  o g n io w  
Przyrody dl#, 
s l r a i y  o g n i o -  
wuj-

.F abryka urządzona 
,w  r. 1823. Gwa 

ran tn je . łlu-
W m . , s t

KNAUST
w  W ir d n łn

c e n n ik i
bezp ła­

tn ie .

I.eopoMstadt, Miesliacligafus 
g e g e n H b e r  dera A u g a r l e n .

St athino di Milano,
Neufchatal,

Strachino di Gorgonzola,
R ocąuefort,

Limburgski, Ementalski,
do Brio,

Parmezański, Cieszyński;
rów nieft 1348 3 3

Kawior astrachański,
Bydlinki i Sielawy,

Sztokfisz suchy i moczony, 
Wyzlnę

i różne m arynaty
p o l e c a j ą ,Markiewicz i W<*jfzyński

we L * o w i>  nod | 161 m«

Otworzywszy z dniem <3. m a i  C a
r. b. na mocy npoważnieoia W. Rady 

szkolnej krajowej
Żeński zakład naukowy

urządzony w 9posób dla szkół głó­
wnych przepisany, 

polecam go uwzględnieniu Szanownych ro ­
dziców ‘i opiekunów .

Lwów dnia 28. lutego 1869.

1490 3-3 Filipina Czemeryńska
przy nlicy Sykstuskiej pod 1. 118’/ ,•

W księgarni J .  K . Ż u p S l t a k i o g C  w y­
szły następujące książki i są  do naoycia we 

w szystkich księgarniach  :
1) O b ra z y  C z e rw o n e j H n s i,  przez Wł.

Zawadzkiego, z rycinam i J .  K o s s a ­
k a  in 4to, 3 tal.

2) P a m ię tn ik i  p a n a  K a m e r to n a , przez
L. P . 3 tom y, *>/, tal.

3) R y s  h is to ry c z n y  k a m p a n i i  r .  1809,
prowadzonej w k sięz t» ie  W arszaw skie n 
pod dowództwem księc ia  Józefa Ponia­
tow skiego. 2 ta i. ", 1405 7—8

4) Ż y c ie  S ta n . J a b ło n o w s k ie g o ,  w ie lk ie­
go hetm ana koronnego 4 tom iki, 3 tul.

5) D z ia d u n io  przez B o l e s ł a w i t ę ,  2 ta l.

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E x t r « e tu in  c a r n i s  L ie b ig )

W yrób tow arzystw a w Ameryce po łudniow e 
Liebig'$ E x tra c t o f M e it Company, 

któiego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ckstraktn są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fontów 
mięsa wołowego.

T ego ekstrak tu  nadszed ł św ieży  
transport w paszkach  kam iennych po 
T i’ Y« i V» funta do a p te k i  p o d  
„ G w ia z d ą *  1091 i 8 —»

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Pasta i Syrop z owocu arabskiego
z w a n e g o  N afć , p . D e la n g r e n ie r .

50 lekarzy szpitaiow  paryzkich . profe­
sorów fakultetu  medycznego, pośw iadczyło 
skuteozność i wyższość tego  lekarstw a nad 
wszelkie inne do w yleczenia k a ta ró w , 
g ry p y . Z ap a len ia  g a r d ła  i p ie r s i.
Koucakoul Arabskie p. Ddaagrenier.

Środek ten potw ierdzony przez p a ry s ­
ką  akadem ię medyczną, leczy słabości żo ­
łądka  i kiszek, przyspiesza pow ró t do zdro­
wia, wzmacnia dzieci de likatne i w ątłe, za 
bezpiecza od gorączki tyfoidalnej i chorób 
epidem icznych. 1010 22—24

W Paryżu przy ulicy Rśchelieti, 26; we 
LW O W IE w aptece p. P io t ra  U likoInstA .

W ia d o m o ść  d la  le k a rz y .
SYROP Dra F0RGET

ilyw a się z najpomy 
tłniejszym skutkiem  
irzeciw k a s z lo m  u- 
, jo r c z y w y in .  k a ta -  
n e rw o w e j  f ry fa tj i  

nn ffzyń  p la c o w y c h  I w s z e lk im  c i e r p i e ­
n io m  p ie r s io w y m . L ekarze paryzcy «e- 
wsze z pomyślnym skutkiem  go p rzep isu ją  
Łyżeczka od kaw y je s t dostateczną. D ostać 
można w Paryżu n D r. Chable, ruc V ivien- 
ne. 36; w K rakow ie a Brunona M iczyóskie- 
go, w W arszawie w składzie m ateriałów  ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap te­
ce P io t r a  M lk o lu c h a .

(Jena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a­
niem 2 złr. w. a. 1145 10—?

ro  lu , k o k lu s z o w i ,

1 8 i 5 T  M S I O M  1 8 6 9 .

w  znanej dobrej jakości,
warzywne, pastewne, polne i kwiatowe, nadeszły do handlu

J .  F .  K L E I N A  W d o w y

pod „Niebieską Gwiazdą11 we Lwowie pod 1- 232 m. 
W szy stk ie  gatunki są  ś w i e i e ,  tak i e  za zdolność  

•‘tt k ie łk ow an ia  ręczy ć  m oina .
Oraz poleca tenże handel w szystk ie tow ary  kolonialne, herbatę , owoce, 

mm, lik iery  i wina w najlepszych gatunkach  po jak  najum iarko wadszyeh cenach. 
C enniki na żądanie. •
Na p ro w in c ję  tow ary  w yselaią  się za zaliczką pocztow ą. 1433 4—4

13 lat powodzenia we Francji; 27 medali.

Mastyx czyli Kit p. Lhomme-Lefort.
Jed y n y , jak i p rzy jęty  został na w ystaw ie p iw asechnej w roku  18*47; nznany za 

n ijlep tzy  przez w szystkiok ogrodników  we Francji. D o sz c z e p ie n iu  d r* e w  n a  z im n o  
i d o  z a g a ja n ia  r a n  n a  d rz e w a c h  1 n a  w s z e lk ic h  k rz e w a c h . (D o zastósow -nla  go
doatateczny jes t nóż Inb łopatka .) F abryka w P /ry żu  nr  itół n ie  de Paris, BellevillH 
Pnris: we Lwowie dostać można ledyDi* w aptece p. P io t r a  R ik o la s c h a . 1262 6-10

Wiedeń, Karntnerring Nro BY____________
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Ś w ie ż o  o tw o rz o n y

BAZAR 0BIC PAPIEROWYCH
w  W iedniu, Kfirntnerring Nr. 15, naprzeciw  pałacu  

księcia  Wtkrtemberg,
znany i słynący w sk u t-k  sumiennej i pnnhtua ne, usługi, poleca swój 

w ielki skład najnowszych
francuzkich i angielskich obić pap ierow ych

zwój  po 15 ct i drożej.
Za obicie I  p o k o ju  objętości 1 kw adi. bez szpaleru 4 z łr . 5 0  c t .  i wyżej 

r n 1 „ „ 12’ „ ze szpalerem  9  „
Za trw ałość i czystość wykonanej roboty  szpalerow ej ręczy s ię . 

“ “rPodejm nje się ( r z ą d z e n ia  z u p e łn e g o p o m le s z k a ó  tak  w m iejsca 
jak o  też na prow incji. 1031 10—24

W z o ry  i c e n n ik i rozsyłają się na żądanie b e z p ła tn ie .
Z poważaniem g ,  J . F i s c h e r .

Wiednia, Karntnerring Nro 15.
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B 0L E SŁ A W IT A .

f  BIBLIOTEKA NARODOWA
j1 wydania F. H. RICHTERA we Lwowie. ^

/Z  C en u  je d n e g o  to m u  1 z lr .  20 c n t. —- 24 sg r . P rz e d p ła ty  n ie  w y m a g a  s ię . S,

W y t z e d l  iowi I .  i  z a i c t e r a :
E m is a r ju s z .  Pow i. ść.

J V a s tę p n i  to m .y  z a w i e r a ć  b ę d ą :  1581 1—1
BAŁUCKI (E lpidon.) Ż y c ie  w ś ró d  ru in . Pow ieść.
K R A 8Z EW SK I. W  m ę tn e j w o d z ie . P ow itać.
LEN A RTO W ICZ T E O FIL . P o e z je  n o w e  (jeszcze niedrukow sne) 2 tom y. 
ŁOZIŃSKI W ŁADYSŁAW . L e g io n is ta . Pow ieść historyczna.
W Ó JCICKI W ŁADYSŁAW . łś ilv a  r e ru m . Pow ieść historyczna (w ydanie 

zupełne) 2 tom y.
r r j  3 W  Do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych.

U w i a d o m i e n i e .

Mam zaszczyt donieść Szanownej publiczności, że

W ystawa tegoroczna Sztuk Pięknych
w  K r a k o w i e  

otwartą zostanie d n i a  11- m a r c a  r .  b. w lokalu Towarzystwa 
przy ulicy B rackiej, w  domu br. L arissa  na drugiem piętrze. 
Zwidzać ją  można codziennie od godziny 11. do 2. po południu. 
Dla panów akcjouarjuszów Tow arzystwa wstęp jest bezpłatny za 
stałe mi biletami, które wydaje Dyrekcja na imię akcjonarjusza, za 
okazaniem akcji tegorocznej opłaconej. Akcja sama bez biletu nie 
służy na wstęp. Bilet je st ważny tylko dla jednej osoby. Dla osób 
nienależących do Tow arzystwa Sztuk Pięknych, wstęp j e d n o r a ­
z o w y  kosztuje 2 0  centów od osoby. Dzieci płacą połowę. U pra­
sza się, aby za wejściem na salę zażądać biletu u odźwiernego, 
składając opłatę, i bilet takowy zniszczyć lub przy sobie zatrzymać.

Panowie ajenci Tow arzystwa proszeni są uprzejm ie, aby oi, 
którzy już zebrali od panów akjouarjuszów należność za akcje, 
pieniądze raczyli odesłać, nie odwlekając ao ostatniej chwili; po­
spiech wszakże w odselauiu nieuia się dziać na szkodę docho­
dów Towarzystwa, jeżeli je st jeszcze nadzieja pozbycia więkgzej 
liczby akcyj.

P a n ó w  a r ty s tó w  uwiadamia się o ilastępującem postano­
wieniu D y rek c ji: D yrekcja opłaca transport zupełny obrazów 
tych, które zostają na wystawie przez cały czas jej trwania; — 
tych, któreby były wzięte z wystawy przed je j zamknięciem a je- 
auak znajdowały się na takowej przez miesiąc, Dyrekcja opłaea 
tylko trausporc do Krakowa; — tycn zaś, ktoreby były wzięte przed 
zamknięciem wystawy, a nie znajdowały się przez miesiąc na niej, 
transport opłaca artysta  sam na wystawę i z wystawy. 1452 3 - 8

K r a k ó w  dnia 24. lutego 1869.
J, Fr. KotOBOWBld

sekretarz Dyrekcji.

OBWx£SSZQZ£lJ\ri£I.
O n ły  z a p n s  t o w a r ó w  j e r t n - J  z n a j '/ :n a c z n l r j* « y c l i  I c b r r l i  B ie l iz n y ,  • *  K o d u jąc y  a i ę  x  w s z e l k i  c l i  g a t u n k ó w

m r G O T O W E J BIELIZNY
m ę z l t i e j  ,  c t  i i  i n  & i-r i  o j  i  d z i e c i ę c e j

151t 1—j  ś m t  w s z y s t /e o  n o w e  i  n i e p r a n e  - e a
musi hyc z puwćtiu kiydy z;\i>;ifJk;j wypr/adiiis priez |*f>łow»; uiżej cany siacuukawej.

I  o m e w a i  n a d z w y c z a j n a  1 U  j b i : i u . , ty  p i z e s c i g a  o  w io la  w s z y s t k o ,  c o  d o ty c i io z a b  w y s i a w io n o
n a  s p r z e d a ż ,  i z w r u c  a  p o w s z c c u i  .1 .1 t : , . ,  L z t i j / .  w W azym  m i iu  z u a c z u y  o s i ą -

kru i(* iu  o d i> y l, 1 i r z a  1*1 ( .„ i ;  w . a f ł i o j i a  w e . u i k i m  w y c z e r p i e  »ięi c z a s i e .
B ł ł h  / a r a z e m  p o z w a l a t u  B u iiiu , i . j  i * u w a g y ,  z * I m - L z u a  j e s t  s z y c ia  d u n a o w e g a

a  « ««  r o b o t y  f a b r y c z n e j .

Zn ś w ie ż o ś ć  p tó tn n  g w n r a n t n j e  s i ę :  r e n y  s ta le .
■ DUO l o s / u l  l n u / k i t l i  z | i l ( i t u a  r i n n b i i r - i . i . - Rn ,  t n d z i e z  H h i r n l z k i e g u  ( u a l t - z y  p u d a ć  u h jd lo s i ;  s z y i ) ,  n a j n o w s i a g o  
   k r o j u  i w s / i  U i c j  \ tje U u N C i p o  z ł r .  l  i  i. 2 . 7 >t ,l>.ou i 4 .Ó0  n a j i o p s z e .  __________________

M O  U k o s z u l  z  b i a ł e g o  a u S i e i s k r c g . j  h m r l y n g L .  c iy z k u - j  j a k o ś c i  p o  z ł r -  i. i ) , 2. >U do 2.&U najlepsze.
-0 0 0  k u a z i i l  k o lo r o w y c l i  d o  p r a u i a  k u h r a j i io s ia ic ł i  i t i d i i c u z k u l i  w  w i ę c e j  m ż  1 000  o k a z a u b  p o  z i r .  1 .1 5 , -2.20,

______________________   2 -5 0 . 2  t l i  n a j p i ę k u i e s z c .  _________ ______ _______________________

>000  k a ł e s o i iu w  p ło c i  u tiu  > c l i  w  o u w o I i r - j  w i t t U o a c i  i j a k i c b u o lw łc k  k r o j a c i i  p o  z l r .  i . 2 o , i . 5 0 d o l . t ó  u a j l e p s z o .  

300U k o s z u l  a a u ib k ic f i  /. p r a w d z i w e g o  p lu U ń i ,  u a j u o w s z e g u  k r o j u  ł i a u c u / i i e y o ,  p o  z l r .  ł . i i l ,  2 .2 5 , 0  d o  J.-5U, 
z n a j p i ę k .  h a l l a m i  u d  r« ;k i .i , 4 t lu  (• z ł r . : H A Jpitfk- f i a i u s k ł r  k o s z u lę  a o c u o  p o  z ł r .  3 -iO  c u d o w n ie  t a d n e

3(JU0 m a j t e k  d a m s k i c i i  i  k a t f a u i k o w  o u c u y c k  n a j p i t k -  s z y c i a  p o  z ł r -  i .,50 , i .7  i. 2 ,2 5 , 2  7 5 , 0  Si) u a j l o p s z u .
1000 s p o o d u i c  d a m s k i c h ,  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  i w  n a j t io w  s z y m  g t i s c i e ,  p o  z l r .  3 .5 0 , ó  «lo t) u a j l o p s z e .

-500 t u z i n ó w  c h u a t c k  d o  n o s a  z cuM i k j e g o  p j o t u a  r u m b u r p a k . ,  białych, p o i  I u z u i a  p o  z i r .  J .J . i ,  2  d o  li u a j l e p s z e .
■500 s z t u k  b a r d z o  p i ę > .  w e b y  a o g i e l .  /  r ę c z n e g o  p iv .y t łz i to a .  1 s z t u k a  5 0  ł o k c i ,  p o  z f r -  2 4 , 2 8 . 00  i  3 5  n j j p i ę k .

500 sztuk woliy augielsku-j 1 >ztaka 50 łonci, po złr. Jh, 20 do 2tt najlepsze _
5 0 0  t u z i n ó w  s e r w e t  a t l a n i a s z k u w y r n  i n a Ł i .v c ~ u a  k a w ę ,  b i a ł y c h  i k o l o r o w y c h ,  po z f r .  2 , f T 4 s z t u k a .

•500 s z t u k  30loŁciowegt) plot aa ł  l/i. i er i tiAiuA i e w ie r c  s z e r o k o ś c i  z  p r z ę d z i w a  r ę c z t i e p o  ( p o d  f W a r a t lc ja )  p o
/.Ir . 0 . 12 i  1 4 . _________________________

lQQ0  k o s z u l  f l a n e lo w y c h  p o d ł u g  n a jn o w s z y c h  w z o r ó w  i n a j n i o d n i o j e z e g o  k r o j u  p p  / i r  j  j 5  5 0  n a j [ e p s z e .
łlłOn n a r  k a l e s o n ó w  I r e u e lo w y c b  p o  T i r .  1 .5 0 . J .  jTT

C a f k u w i t e  w y o r a w y  w e s e l o u  o d  ^ d o  Z  s ą  z a w s z e  u ą  s k ł a d z i e  to' z a p a s i e .  

k u p u j ą c y  za  k w o ty  z ł r .  40  o t r z y m a  b e z p ł a t n i e  h  s / l u k  pi»‘k u y c b  c h u s t e k  d o  n o s a

Z l e c e n i a  z p r o w iu c j i  u s k u t e c z n i a j ą  *i*i ) * k . P°d ^ w a t a u c j a  z a  p o b o r e m  p r z e z  p o c z tę ,  lu b
z a  g o t o w k ę .  O p a k o w a .m  im , i u / t  S ;t. _____________________

P r z y  z a m o w i e u i a c b  i>a k o s z u le  r a ę z k jg  u p rć isz a  s i ę  <j p o d a  m e  o b j ę t o ś c i  s z y i

A f l r o c -  C e n t r a l - H * n p t - V e r a e n d n n g s d e j > o t  d e r  i .  U D , j  g w i s s t e n  Leinen- n. W asche-Fabrik
AUiWk)a 'W io tk a  w i e d e i t ’ , a s s f t  Nr*. J. im evangelis(’heu Sclmlgebaudo.

Niezawodna pomoc na sfabe włosy.
Jedyny ratunek na w łosy  osłab ione i nieładne.

C. k. w yłączn ie u ju zyw ilejow aaa

P o m a d a  C J a i n a  G l y c e r i r i
pp. E . G ro** i G . H e li, m agist.ów  iarwsc-ji w W iuduia, Hoher M srkt Nr. l i ,  je s t j 1" 
d y n y n t is to tn ie  sk n te c z n y n t I lówuoozeauie tra fn y m  ś ro d k ie m  d o  p o ro s tn  w lo s ó k  
Doskonale skutkuje, zapobiegając, p a d a n ia  w lo so w : p rz e c iw  fo rm o w a n iu  Idu  u su n ięc i1 
s z y b k o  i z u p e łn ie  łu p ieżu , d o  w z m o c n ie n ia  i o d ś w ie ż e n ia  p o s a d y  w ło s ó w  i ‘ 
celu u z y sk a n ia  s i ln e g o  i g ę s te g o  p o ro s tu  w ło s ó w ; równie pożyteczną okszn ją  się d 
u p ię k s z e n ia  w ło s ó w  nadając im m ię k k o śc i, e las ty czu o śc .i i p o ły s k u  a zapobiega 
raz s iw ie n iu . — t ' u a  d u żeg o  s ło ik a  1 z tr . 50  c t., m a łeg o  8 0  c t.

Do każdego sło ika dołączony przepis używ ania racjonalnego.
SKŁADY : we L w « w ie  w aptece A .  B e r lin e ra  -, w K rakow ie n Jó z e fa  J a h n *  

w Tarnow ie u W le lo g ó rs k ie g o . 1034 12.
,
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